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Pod chw iejną, niepew ną polityaę zagraniczną 
Polską zwycięstwa Naczelnego W odza na Wscho­
wie rzuciły  granitow e fundam enty . W ystarczy 
uprzytom nić sobie że kontrofensyw ę polską po­
przedziło rozbicie konferencyi państw  bałtyckich  
^  W arszawie, że wszystkie te państw a, które 
*4rnierzały podjąć wspólne rokow ania z Rosyą 
doniecką, n a  wiadom ość o ofensywie bolsze­
wickiej, pierzetify, w trw ożnym  oczekiw aniu n a­
d a ły  moskiewskiej.

Przypuszczano, że Polska zostanie rozgromio- 
n» i rozbita, to  zatem  bezpieczniej na w łasną 
rSkę uk ładać  się z Moskwą i p ionow ać w ytar­
gować od Trockiego i Lenina, co się da.

Ofensywa bolszewicka rozgrom iona, urok 
Potęgi wojsk sowieckich nod parc.em  Naczelnego 
^Yodza rozprysł się, jak  bańka m ydlana, pań- 
sró a  bałtyckie oraz R um uuow ie ochłonęli z de- 
^erAującej polityczno-dyplom atyeznej rezerwy i 
sDachu, i oto ponow nie jesteśm y św iadkam i 
•^w iązyw ania stosunków z państw am i b a łty ck i­
mi i R um unią i stoim y wrobec bliskiej możli- 
M ości wspólnego w ystąpienia - w szystkich tych 
Panstw . łącznie z Polską w rokow aniach  poko­
jowych z Rosyą. — Na wschodzie E uropy Pol- 
s^a sta ła  się jedyną potęgą, m ogącą mierzyć 
S|? z Rosyą i Rosy? tę pokonać, dokonać jednym  
^°w em  czynu, którem u podołać nie mogły go­
spodarczo, politycznie i m ilitarn ie  zjednoczone 
*‘*y koalicyi.

Na zachodzie, według zapewnień m in ,stra  
spraw zagranicznych, p. P atka, zwycięstwa Wu- 
^z_a Naczelnego i Naczelnika Państw a oszała­
miające spraw iły  wrażenie.

Zygzakowata lin ia  polityki enienty , k tó ra  
^szystki :m i swojemi ostrem i kan tam i zw rócona 
,y ła  zawsze przeciw Polsce, nabiera elastyczno* 
®Cl i giętkość, i poczyna się rozwijać woriec tych  
•aktów dokonanych, które polityka kom endan­
ta Piłsudskiego stworzyła. Dzisiaj w kołach  en- 
*ehty m ówi się już nietylko o niepodległej Ukra* 
' n,e, ale o jej eksploatow aniu i wciągnięciu w 
system w irowy m iędzynarodowego kapitału . W  
'Yarszawie m am y już przedstawicieli kap ita łu  
'hglo-am erykańskiego i słyszymy już o proje­
ktach F rancyi zorganizowania arm ii ukraińskiej 

d o p a trz en ia  potizeb tejże arm d.
Jasną jest rzeczą a la  polityków' ententy, że 

‘•ostęp do U krainy prowadzić może tylko przez 
olskę i tum u zawdzięczać należy skłonność ko- 

*‘lcyi do zaproszenia nas na  konferencyę w 
°  k tó rą z tak im  beznadziejnym  trudem  

obijamy się polskie czynniki dyplom atyczne je- 
*lCZt ^ ilka  tygodni tem u

Ogólnie m ówiąc zagraniczna polityka polska 
••trzymała, inną, niż dotychczas podstawę, Na* 
fczeinik P aństw a spraw ił, ie  nareszc.e upoKarza- 
ł t^ >  Przedpokojowa polityka polska skończyła

% t s l i o S s a e w s ł i  c k i e  z a f e m s S y  s i ę .

A  c m  u n i k a ł  s z t a b u  g ę m r t g t n m o :

z dn ia 21 m ija  1920.
rSa południe od Dźminy i na Berezynie 

trw a ją  zacięte waKti. Nieprzyjaciel siłam i ścią- 
gniętem i z fron tu  łotewskiego i nowo uzbrojo 
nem i form acyam i a im ii robotniczej zasila ciągle 
oddziały, przeprow adzające od tygodnia 6e?r 
usiaim e ataki Uderzenia nieprzyjaciela a skiero­
wane od 20 m aja głównym  im petem  wzdłuż 
to ru  kolejowego Pełoelt-Glębahic i mr górnej 
Berezynie za łam ały  się  na bahatersfuej odpor­

ności naszych oddziałów, k tó re  wszędzie prze­
chodząc do kontrataków ’, wzięły jeńców  i k a ra ­
biny maszynowe. W waice powietrznej nasi lo t­
nicy zestrzelili 2 aparaty  nieprzyjacielskie.

Na linii kolejowej Źmerynfia*\S5ier6uła nie­
przyjaciel usiłow ał zaatakow ać nasze pozycye 
w rejonie KloTOOsiółefr A ta t za łam ał się jednak* 
ze w ogniu naszej piechoty. Pozatem  na l  k ra ­
inie sytuacya bez zm iany.

Ludność cyw ilna donosi o panice, jaką  
wśród nieprzyjaciela szerzą ukraińsk ie oddziały 
partyzanckie, działające na  jego tyłach.

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen.
KULIŃSKI, gen. ppur.

© t i t a s y - s s ł i a e -  s i a n u  w e r ^ f ^  m « » e g o
m  P i e s z y ń s k t e n u : ,

CIESZYN. (Rat.). M ędzynarodowa Kotnisya 
w ydała następujące rozporządzenie:

,,Ze względu na panując^ niepokoje w  Księ­
stwie C eszynskteni, jak również ze względu na 
zajścia zagrażające osobistemu Dezp^eczsństwu

<C
KOMISYA MIĘDZYNARODOWA W  CIESZYNIE 
ZAWIESZA -W MYŚL, USTAWY Z  DNIA 5. M AM  
1859 Nr. 66 DZ P. P. A2  DO ODWOŁANIA 
POSTANOWIENIA ART 8., 9., 10., 12. i 13. 
USTAWY ZASADNICZEJ Z DMA 25. GRUDNIA 
1867 Nr. 142 DZ. P. P., WSKUTEK CZEGO NA 
CAŁYM OBSZARZE CIESZYŃSKIEGO ŚLĄSKA

WSCHODNIEGO NABIERAJĄ MOCY OBOWIĄ­
ZUJĄCEJ WYJĄTKOWE PRZEPISY

z w a r te  w  p a r 3—7. w ytr.im bnej ustawy z 5. 
m aja 1859 Nr 66 Dz, p. p. Przekroczenie naka- 
eówi P zakazów aawńrtyłch w  piąr. 3—7. jak również 
wydanych na podstawie tych przepisów przez 
władze ropporządazń i po'eieeń, 01 az przekroczenie 
’vydanych .rozporządzeń noiiicyjnycii na podsta­
wie pa. 8. bęuą karane po myśł; par. 9. tejże 
ustawy Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia 22. .maja 1920 r. Następlują poapisy Ktwnisyr‘, 
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Drożyzna w Biszpanii
MADRYT. 21 m aja Pat. Havas. Drożyzna ży­

cia spow odow ała wielkie m anifestacye uliczne. 
T łum y kobiet przeciągają uiieam i, dom agając

się chleba. Poiicya pdnu je  p iekarń . Było kilka 
drobnych stare. Brawie połow a ludności M adry­
tu  jest pozbaw iona chleDa.

się, a rozpoczynam y politykę m ocarstw a rów ne­
go w praw ach innym , bowiem  praw a te nie są 
aktem  łaski, m e darow izną a krw ią i poświęcę* 
uiem  ludu polskiego zdobyte.

Na dzień przed przybyciem N aczelnika P ań ­
stw a przybył do W arszaw y p. R om an Dmow 
ski. Przyjazd odbył się cicho, skrom nie powie­
dzieć m ożna wstydliwie i dyskretnie. I m c dzi­
wnego ! Cóz bowiem może złożyć p. Roman 
Dmowski na o łtarzu  zwycięskiej Rzeczypospoli­
tej ? Jakie zwvcięstwo dy plom atyczne, jaki doro­
bek polityczny?

Gdzież uspraw iedliw ienie h istoryczne po lity ­
ki jego i jego obozu?

Rosya, w  k tó rą  tak szczerze tak  bezintere* 
wnie p. R. Dmowski w ierzył nie istnieje, niem a
jej-

Ocean rozszalałej dziczy, rządzony przez 
Trockiego oto cała Rosya, a Rosva ta  chociaż 
bolszewicka, jest jednakże w yrazem  teodencyi 
carskiego gen. Brusiłowa i rew olucyonisty Bur- 
cewa i kadeta M akłakow a i w szystkich daw nych 
sprzy m ierzeńcow R om ana Dmowskiego, n iena­

widzących się wzajemnie, których łączy tylko 
w spólna m yśl zwalczenia Polski.

A jakież rozultaty  przyjaźni p. R. Dmowskie­
go z drugim  słow iańskim  narodem  — czechami"

( W ;im ę braterskiej słowiańskiej przyjaźni 
p ak ty  pozaw ierał z niem i p. St. Grabski, peł­
nom ocnik p. Dmowskiego, a dziś przedstawiciel 
w łasnego p. Dmowskiego obozu, p. Zamorski 
oświadcza publicznie, że wojna z Czechami jest 
najpopularniejszą dla każdego Polaka. Gdzie­
kolwiek więc spojrzeć, wszędzie klesk; p. Dm ow­
skiego i jego stronnictw a.

I dlatego zapewne p. Dmowski chce odcze­
pić się. od stronnictw a N. D., dlatego nie w stą­
pił do Zw. Lud.-N rd,, dlatego sznka p rzy jrim  
pT-ezyuenta m m istrów  Skulskiego, by schronić 
się w bezpieczne miejsce, przed katastrofalnym  
zapadnięciem  się tej budowli, k tó rą tak  długo 
mozolnie la tam i calem i wznosił. Lecz p. K 
Dmowski odżegnując się od N. D. tem  samem 
zadał jej ostatni cios. — Gnadenstoss!

Var8oviensls
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L o s  S E ą s f e a  C a e s z y ń s l t i e g ©  w  d o k u -  
m e i s t a s h  I k o a f i s o f  i .

Z dokrm en tó w , poniżej przytoczonych c y ­
nika, że Rządy E ntenty  — w m yśl tajnego u- 
kladu, zaw artego przez F rancyę z Czecham — 
z góry

przgsądza łg  S lą sb  ^ 'e szs jtek i C zechem  
Rzecz to  w praw dzie zr.ana, a2e w dokum entam i 
poniższych stw ierdzoną jest ponad  wszelką w ąt­
pliwość, w form ie urzędowej.

Dokum enty ta stanow ią odpowiedź na notę 
Rządu wiedeńskiego z pierwszej połow y grudnia 
1918 t:  i zamieszczone są w dodatkach  do pro 
tokołów  anstryaekiej K onstytuanty.

F rancusk ie  Min. Spraw  Zagr. pisze 20 g ru ­
dnia 1918 r.:

„Rząd francuski sądzi, że państw o czecho­
słow ackie zgodnie z jego uznaniem  przez Rządy 
sprzym ierzone, aż do rozstrzygnięcia przez kon- 
Ferencyę pokojową m usi m ieć granice h istorycz­
nych prow inoyi Czech, Moraw i R łąsita a u s t r i ­
ack ieg o '.

Angielski sekretarz stanu  pisze dn ia  7 sty­
cznia 19 ! 9 r., iż k o n fe ren c ja  pokojow a jest zda­
nia, ża aż do rozstrzygnięcia „gran ica Republiki 
czechosłow ackiej m a zbL gnąć się z historyczne- 
mi gran icam . krajów  koronnych  Czech, M .tłw
i Sląstfca austriack iego .

W reszcie szw ajcarski poseł w Krym ie pisze 
8-go stycznia 1919 roku  do Kządu nic u feck iri 
Austryi.

,Do tej chw ili (to jest a t  do rozstrzygnięcia

przez Konferencję spraw y granic) Rząd k ró l w- 
ski (włoski) jest zdania, że państw o czechc sło­
wackie m usi m ieć granice historycznych p ro- 
w incyi Czech, Moraw i S lą jh ś  _ SustrjJ tchiege, 
co zaś do Słowacy:, to  m usi hyc u trzym ana ii. 
nia, notow ana w ęgierskiem a Rządowi Rad przez 
gen. F ren cb e t d’Esj:eray.

W krótce potem , jak  w iadom o Czesi najechali 
Śląsk Cieszyński.

Zachodzi pytanie, czy p. Dmowski wiedział 
o tem stanow isku E ntenty . Oczywiście, W ilia l 
wiedzieć, skoro o tem  ftficyalnie pow iadom iono 
rząd iiicm iecko-austryacki, Jeżeli zaś wiecziar, 
to dlaczego paryski K om net N arodow y zupełnie 
na  to nie reagow ał — przeciwnie, w ted j  gdy 
E n ten ia  zapew niała Czechom tym czasowe w łą­
czenie Śląska Cieszyńskiego do granic rch pań­
stwa (wiadomo erem  jest tak a  „tym czasow ość”...)
Komitet Paryski Był w najJetszych  stosunaach

z C z c e fu j i t !
W ówczas Grabski, k tóry  śwież® p izy jechał 

z P a iy ż i zapew niał w Krakowie, ze ze strony

O n u w s k i w W a rs za w a .
Jak  donoszą pisma w arszaw skie w ezw art^  

o godz. 10 pjzedpołudmeiiL m a być Dmows* 
przyjęty na posłuchan iu  u  Naczelnika p « a s t^ 8: 

W arsz. „k u ry e r pohki*  donosi, że Dmov/s* 
zaw iadom ił m arszałka Sejm u, że nie wstępuJ* 
do żadnego k lubu  sejmowego. Z tego w«lać, ^  
przyw ódca nar. d em o k rac ji wstydzi się 8Wt&9 
własnego stronnictw a...

Umoroshi u PSaozclniha państwa-
WARSZAWA 21 m aja Pat. „Przegląd \Vi*' 

czorny p o d a je : Dz.ś przedpołudniem  p. Roma8 
Dm ^wsai był przyjęty przez N aczelnika P*s 
stwa.

Psźyczka polska w  iłm eryse.
Niezależnie od pożyczki wew nętrznej, 

polski w ypuścił również pożyczkę dolarow ą ^  
Stanach Zjednoczonych A m eryki Północnej. Sto 
sowi)ic do um owy, realizac ji pożyczki podjęh 
się in s ty tu c ja  am e ykańska z siedz.bą w NowyO1

- , • Jo rk u : „Narodpwy Związek przemysłowo-haO'
czesK.. j nic Polsce an i kląskow i m c grozi. dlowy*. ^

Endeccy dyplom aci usypiali czu jm ść snołe- g 'Qrj
czeństwa, a dziś w obliczu nieszczęścia j akie, w 
postaci ftand cztsk ich  spsdlo  n a  śląską ludność
polską, rozdzierają sz> ty  i sączą że krzykiem  
napraw ią to, co zepsuli i zm arnow ali jak® re 
prezentanci państw a polskiego zagranicą.
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K r a r a t a r a  z a b o r K S R t a  C i e s z y n i e , .
CZBCHOFILE ZRABOWALI WIELE SKJ IP Ó W  — ROBOTNICY POLSCE PRZESZKADZALI RA­

BUNKOM!
CIESZYN. (P at). Z powudu wtorkowych za­

burzeń, w czssi* których szumowiny miejskie r? i-  
piły sie na skleję'- i poczęły je  rabować, powziął 
komitet obwodowy P. P. S  kląska Cieszyńskiego 
..a-stępującą uchwałę:

„Komitet obwodowy P, P. S. i organizacye 
klasowe robotnicze

NIE MAJĄ NIC WSPÓLNEGO Z WYKROCZE­
NIAMI NIEODPOWIEDZIALNYCH JEDNOSTEK, 
KTÓRE DOPUŚCIŁY SIĘ DNIA 12. MAJA B. R. 
W CIESZYNIE PLĄDROWANIA SKLEPÓW.
Stwierdza (natomiast, że robotnicy trzynieecy, przy- 
bzi. do Cieszyna, Dy upomni' ć  się w kategoryczny 
posób o uwolnienie bepm wnie aresztowanych 

więźniów politycznych w szczególności porucz­
nika Ziąbka, kcz  wobec tego, ze upomnienie nip 
poskutkowało, porucznika Zrąhka sann uwoltulk 
Cały rzereg kupców, między tymi Kmrnsteoi, Le- 
wińiSKi i Pick ośw iadczają, że

ITR TYNIECCY ROBOTNICY ENERGICZNIE PRZF 
SZKADZALl RABUNKOM,

odebrali Czrdhofilom i Slązckowcom zrabowane 
ToWBpy i (oddali je kupcom. Stwierdzono dale;, że

RABUNKÓW DOPUSZCZALI SIĘ SLĄZAKOW- 
CY I CZECHOFiLE 

li—  — U — ! —

a  w/ięc jednostki, którym  zależw na wywołaniu 
ekacmśiwł i /nieporządków na polskim Itląsifu, jed­
nostki w tytn celu pira; stanę z O s^aw y. W re­
szcie stwiadza, ze robotnicy polscy przeszkodzili 
w  plądrow ania w  Jabłono© o tak samo nic do- 
pUoCiSi dio wykroczeń w e Fr/sziacae i w  innych 
miejscowościach. JakitKo wie.t inna wiadomości 
pouane o  tych wypadkach mijają się z praw dą". 
Podp.: Komitet obwodowy PPJ* n a  Śląska Cie­
szyńskim.

6-pm centow e obligacye pożyczki n a  50, 
i 509 dolarów  m ają być w* kupion  -n u ry k  A* 
skim i dolaram i w roku 1940,

Podpisyw anie pożyczki, według ostatn ich  wia' 
dcm ości, otrzyaidŁycb z Newego Jo rk u , rozpO' 
częło się w dn u 1 m aja 1920 r.

Pożyczka polska rr Ameryce przynieść moż® 
Polsce olbrzym ie kerzyści. Gdyby osiągnięto o 
m ów ioną w kon trakcie  sum ę 250 m ilionów  do 
larów , p r o s ta ® ! s la b y  to przy obecnym bursie 
około 50 miii&rdóro marek- Z*obycie tak zna­
cznego k ap ita łu  w płynie niew ątpliw ie uł pod' 
niesienie ku rsu  w alu ty  naszej Polska uiysM  
środki na odbudow ę zniszczonych części kraju, 
na puszczenie w ru ch  kopalni, faLryk, n a  up ra­
wę pól.

- r ~  r-'

Oświadczenie to, Kom. obw. PPS. stw ierdza­
jące fair tyczny stan  i^zeczy, zaśhje kłam rozte 'e- 
prafowanym  po śwdeęśe pir^ez CzesJ.e Biuro p ra­
sowe mformacyorn, jakoiiy rabowania sld :pów ao- 
puścili się rtobo.n:cy poLscy.

„N. W . JousmUf w  telegramie z Morawskiej1 
Ostrawy — a  -więc ze źródła, saąd wychodzą ra- 
biykaty czesfeie — dbm si, że w  Daszynie tłum 
polski zdemolował „Dcm śląski", jakoteż zrabo­
wał doszczętni© bardzo w fjle sxie»>ów. Napada­
no tak ie  n a  Żydów. Również — wedhrg tego te­
legramu. W  poważnym niebezpieczeństwie zna­
lazła się prefektura czesbo-słowacim. ^łum  gro­
ził bombami. Z trudem udało się ściągniętej pie­
chocie i kawaleryi jrancuskiej oue^juzeć napór.

P o  o b u  s t r o n a c h  s t r z e l a n o .  W i e l e  
o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  w i e l e  r a n n y c n  

— —

S ^ n n o s s I s r o R ^  n  &  w - ś i ^ s E k i c h .
CIESZYN, 21 m aja (Pat,). S trsu n k i ap"ow i- 

eacyine w Czechach a ttm sam em  części Ś ląsk i 
pozostającego pou adm inisttfccyą czeską, stają 
si? w prost katastro ialne. Zniżono ra c je  m ąk i do 
połow y, a i tego m aność nie otrzym uje. W sku- 
tak b rak u  żywności, rajjbucbł w czoraj strejfs na 
pięeiu szybach ro Karwinie Dziś s  anęly tsum 
toszysłk ie kopalnie i obie ftoksoronie- Rasem
strejkuje przeszło 10.000 robotników . Robotnicy 
posław ili kom isyi m iędzyna.odow ej u ltim atum  
żądając n a tjch m ias i ’wego usunięcia żandarm e- 
r.yi czeskiej i p rzy łączenia Karwiny do prefe*

filury polsh.cj. Czesi Ściągnęli całą m asę żan­
darm ów , k tórych  jednak  m usieli um ieścić w 
jednym  gm achu. Ż andarm ów  p iln u ją  wojska 
włoskie, gdyż tłum y robotników  polskich oble­
gają budynrk.  fOc ulicach Kurcciny nie śm ie siu 
pokazać ani jeden żan d rrm  czeski W Cieszynie 
baw i deputa< ya louoiniirów  składająca się z 14 
delegatów. OLecnii; o godz. 9 wieczorem trw ają 
jeszcze obrady. Komisya nie clico s ę zgodzić na 
S rzyłączenie K arw iny do adm inislracy i jid sk  ej, 
a w Karwinie tłum y  czekają na odpowiedź. Noc 
rlzis ejs-a może przynieść niespodzi nki.

Sirujn pidR&rsbi ro fcodzi
1EÓDŹ 21 m aja Pat. W p iek arn !ach  in tej' 

szych w ybuchł strejk robotników . Poniew aż w ł*' 
ściciele p iekarń  naiycnm iast przyjęu żą ia a ia  
iebotUiLów, ttr» jk  by ł tjlk®  częściowy.

—O—
Bomuniliacya m iędzy Ameryką  

f Gdańskiem.
NAUEN. 21 m aja Put, L in ia  Counarda urzą 

dza regu larną k o m u n ik ac ję  okrętow ą między 
A m eryką i Gdańskiem .

Pcls.ło»roęgierska izb a  handlowa,
BUDAPESZT. 21 m aja Pat. U konstytuow ał- 

się tu  węgiersko polska Izba handlow a, której 
prezesem w ybrano  wybitnego finansistę węgier­
skiego A ud 'essy ’ego, k lóry  jest także wiceprezj" 
dentem  banku węg ersko-włoskiego. Wicenręzy 
deutem  jest br. A lbert de A ndry, propagato< 
zbratan ia  węgiersko-polskiego.

—o—
W ęgrzy p od p iszą  trahtałipohojowy^

LYON. 21 maja1 Pat. Rząd węgierski zd e c j’ 
dow ał się podpisać tra k ta t pokojowy.

Z  polityki angielskiej.
LONDYN. 21 m aja Pal. Havas. „Times* w y­

rażają nadzieję, że B onar Law  w swojej dekla 
aeyi w Izbie gm in do łtarczy ł wyczerpujących 

w yjaśnień co do spraw  załatw ionych między 
M illenm dem  a Lloydem  Georgem. Dalszą spra­
wą, co do której Izba gm in pow innaby wym a- 
gać wyjaśnienia, je s t znaniem „T m esa” treść 
rokow ań, prow adzonych w lu tym  w Londypie 
m ędzy ang elskim pi tzesu n  m inistrów , a poh 
skini m in sirem  spraw  zagranicznych P u k i  m

j e *  o  i r *  i e r a
w  K i n o i o n t r z e

C f a i M E U f l ,  A l s i j a i f i z  i

Ssazatylny dram. wspakieiaj i 6 wielkich czckiaca p.,ł liiuiii ■* W  głównej roli p iękna artystk* 
tea tru  D rury-lane w Londynie

D o r o t a  D a l t o n
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H V I l - f t y  k o n g r e s  F .  i * .  * 5 ,
WARSZAWA- 21 m aja (tel, wł.). Dziś o godz 

’30 przedpoł. rozpoczęły się obrady  w pięknie 
J ^ k o ro ^ a n e j sali tow. Hygi^nicznego przy ul. 
'**''0'wej XVII kongresu PPS. w obecności oko- 
0 250 delegatów ze wszystkich stron  Polski.
 ̂ O rkiestra odegrała Czerwony Sztandar, Mię- 
??n ar0dówkę i M arsyliankę. Potężnych tonów  

Ĵ eśni robotniczych w ysłuchali delegaci stojąco. 
*hady zagaił tow,, pos. Zicmięckl proponując 

honorowego prezesa w eterana socyalizmu 
Polskiego B olesław a bintahorosftiego, k tórem u 
la*d urządził serdeczną owacyę. Lim anowski 

P°Witał zjazd życząc m u ow ocnych narad, nad 
fealizowan>em socyalizmu,

Do prezydvurr Kongresu wybrano tow  P a r -  
‘c k i e g o ,  D i a a n a n d a  i K w a p i i ń s k i e g o  

^H c kilku asesorów.
Nastąpiły powitania zjazdu 
Pierwszy zaw al głos Ukrainiec tow. Mikołaj

bagneiarfi. jesteśm y za oparciem rządów na ra ­
diach robotniczych, nie sowiety rosyjskie zostały 
spaczone przez bolszewików. Dlaiego występu­
jemy przeciw samodzierżawiu komisarzy ludo­
wych,

Tow jnniszoujsi.i in reo iem  niezawisłej m ło­
dzieży socyalistycznej stw ierdza, że nigdy nie 
brak ło  młodzieży w szeregach socjalistycznych. 
Chociaż liczebnie nieliczna idzie jed n ak  w zw ar­
tym  szeregu. Inteligencya z robotnikiem  m usi 
stworzyć sojusz dwóch a r m i i : pracy i mózgu.

Tow. T or im ieniem  organizacyi współdziel- 
czych stwie dza, że wszystaie form y ruchu  ro­
botniczego dążą do jednego celu

Tow. &tańczyk widzi zwycięstwo socyalizmu 
i klasy pracującej w stw orzeniu jednej partyi i 
jednej form y o rgan izacji zawodowej

Tow. Kwietniewski z ram ienia org. „S iła“ na 
Śląsku Ciesz, donosi, że delegaci z poza linii

9 n k  i e w c z  owacyjnie witarw Mmi ca wspo- dem arkacyjnej n e mogli przybyć na  zjazd z 
zk gdy przed rokiem, wśród walk po ko- pow odu represvi czeskich. W ywołało to ckrzy* 

ńskicn mówił o konieczności porozumienia y  obuizenia i"
. ^ap<ffditiiŁania, wydiał się słuchaczom marzycie r .
>  ,joetą Dziś po roku, sojusz polsko-iAram- spcm aniczną ow ację  pod adresem  bohaterskich  
s*ti jest 'Taktem trokomanym. Mówca sfcwi mdzc* tow arzyszy śląsKs :h.
36 irochód na wsohod riitj m a cerow im perafcty- Po pow itaniach przystąpiono do obrad. Przy- 
^hychi, afe rcfeie p o d  h a s ł e m  o s w o b o d z ę ' ! -  |jęło  porządek dzienny proponow any przez Centr.

w o l n o ś ć . '  Sojusz wszystkich wolnych na- 
t̂ >dóvv od Estonii ao Ukrainy stworzy prawdlziwą 
Jkć narodów  a dalszy pochód soc.yajjermu 
^ tz ie  zw yoęski jeśTi proletaryal się zjc-cmioczv 
'v imię niepodległości nai oaow i mięazynarodb- 

ora warstwa
W  PoIsoć .s tnie ją dw a przeciwne obozy, je- 
wszeunooteki, okoIo którego skupia się wszel- 

a reakeya, obóz iniper.yiłiizmu, a drugi to śwjiat 
^ sc y , socyalstyczłiv i eiemokraeyi jeślj obóz de- 
^ la o ty c z n y  w Poisce poda pomocną dłoń de- 
*li<Mcr2cyi meraińskiej wzmocni siię i demokracya 
'y Poisc< Okrzyk-em: Niech żyje nraterstw o kr- 

zaKończyl rnówca swe przemówienie przery- 
'vhne oklaskami.

Imieniem Białorusi powitał zjazd tow. Iw a -  
^Ow^aki i fwnijsł lokrzyk na cześć P. P. S.

Imieniem lewych so r rew rosyjskich przema- 
tow, S z e i d e r .  W ita P P. S. jako najba"- 
autorytatyw ną partyę socjalistyczną w  Pol- 

^ 5e. Pokoju potrzebuje Rosya, potrzebuje go także 
}>oli-ka. My Rosyanie protestujemy przeciwko ty* 
kniii oolszewickLej jak i denikiiiskiej, protestuj 

^  przeciw :mperyańzmowi bolszewickiemu. W rf- 
ri,3ści narodów nie można zbuoować na obcych j

Kom itet w ykonaw . i w ybrano trzy kom isye: 
m andatow ą, statu tow ą i program ow ą, Do tej 
ostatniej w ybrano tow. Czapińskiego, Daszyń 
skie, D iam anda, H eckera, Moraczewskiego, Nie­
działkowskiego, Perlą, Sochackiego, Pużaka, 
Rżewskiego, Ziemięckiego, D robnera. Praussowa.

Na t tm  zakończono obrady przedpołudnio­
we.

Popoł. odbyła posiedzenie kom isya progra* 
mowa która większą część program u przyjęła 
według projektu C. K. W . z m ałym i zm ianam i.

W  sobotę rano  posiedzenie p lenarne o godz. 
9 rano. Na porządku dziennym  spraw ozdanie 
C. K. W . ref. tow. Żiem ęcki; spiaw , klubu po- 
słow ref. tow. D aszyńsk i; o sytuacyi politycznej 
re f tow. Perl. Następoie rozpocznie się dysku- 
sya n ad  tętni trzem a referaiam i.

W niedzielę przedm iotem  obrad  będzie Mię­
dzynarodów ka (ref. tow Czapiński), program  
parly jny  (ref. tow. Niedziałkowski).

^odpisujcie polską pożyczkę paftst!

Ki@uy Anąiia dopomoże Polsse?
LONDYN. 21 m aja P at H aras. Bonar Law 

jeszcze raz przem aw iając w Izbie gm in w kwe­
sty i wojny polsko-rosyjskiej, zaprzeczył, jakoby 
rząd angielski m iał zam .ar wytoczyć wojną bol­
szewikom. Najlepszym sposobem ich unicestw ie­
nia m a być dopuszczenie narodu  rosyjskiego do 
pracy. Co się tyczy Polski, io rząd angielski nie 
będzie zachęcał Polski do przeciągania wojny, 
lecz
w razie  rzeczyw istego nieudania się próby za ­
w arcia pakoju, Wielka B rytania będzie m usiała 

dopamóc Posce
' —o — ’ ~,_T —”

NA TEMAT ZGODY POLSKO - NIEMIECKIEJ.
WARSZAWA, (Pat.) Przedstawiciel Nitrrgec 

w Warszawie hr Oocm dorf w  wyw.adzie zcziott- 
kiiem redakcyi „Kuryera polsk iego1 oświadczył co 
następuje.

Niemcom potrzeba spokoju i porzącKU by się 
mogły wyleczyć z ciężkich ran. Wicie rzeczy już 
się poprawiło, praca coraz Lepsze wydaje wyni­
ki. Leoz skutki burzy jeszcze dają się we znaki, 
W  najbliższych tygodniach wybierzemy now ysepn 
rzeszy, który zadecyduje o przyszłym składzie 
rządu. C e i e m  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  j e s t  
s t w o r z y ć  p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z P o l s k ą .  
Nieodzowną; jest osiągnięcie zgody między obu 
narodami, których sam o położenie geograficzne 
i konieczność wymiaru gospodarczej stawiają o- 
ba państwa w sia tą  zależność wzajemną. Jestem  
przekonany, że Zgodnem obu narodów życzeń rm 
jest postępowanie: względem sienie otw arte u- 
czciwe i 'sprawiedliwe.

- o -
B u r z a  w e  f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o °  

ro a n y e h
PARYŻ, 21 m aja. Pac. Havas. Izba deputo­

wanych obradow ała w dalszym ciągu nad  in ­
te rp e lac ją  w spraw ie strejku. W ielką burzę wy­
wołało wystąpienie dep. Leona Bonbeta, prze- 
wódcy rojalistów . Skrajna lewica przeszkodziła 
m u w dokończeniu przemówienia. Przewodni* 
cżący m usiał zawiesić posiedzenie izby.

—O—
Przed utworzeniem  rządu wlosfsiego.

LYON. 21 m aja. Pat, Z Rzymu donoszą że 
Nitti podjął się utw orzenia nowego gabinetu i 
odbył dłuższą konferencyę z królem . Nitti upe- 
wnił  się już co do udziału w rządzie indow ych 
party i radykalnych  i dem okratycznych, Panuje 
przekonanie, że we czw artek zostanie ofieyalnie 
ogłoszona lista nowego gabinetu.

^STUR CW1KOWSKI. 37

POD ŁUNĄ
^  Powieść z  ro k u  1918,^=="

(Ciąg aatoz^). "" •
L Nie w ypadało okazywać złego hum oru wo 
ec uprzedzającej usłużności i wylania, z jakim 
ara zwracała się do wnuczki. Renia ocipuwiadała 
Przejmie i zwolna dała się wciągnąć w rozm o- 
S > przygotowaniach do ślubu, Ludwik dowie- 

ał s>ię, że suknia ślubna będzie gotow a na 
jjhro rano, że Żytowski ponosi wszystkie wy 
. atki, że obsypuje narzeczoną prezentam i i że 

st najszlachetniejszym człowiekiem pod s ło r 
'h  Ma oko ło  czterdziestu lat ale to  przecie 

ełny wiek męski... i szczęście młodej pary bę- 
ile kompietne.

szphT  P ° myśl tylko, W isiu .. W ćzoraj przy 
 ̂ dł, gdy jej nie było i poprostu  wcisnął mi 

De/^i trzy łypiące koron, prosząc byn. uzu- 
że h* m ówił, jej garaerobe Wie dobrze, 

n‘e ma za bielizny. Chciał
Pr7â Czi.lie- żebym zakupy zrobiła w tajemnicy 

^  ują. Cóż na to  powiesz ? 
d vbr~'  ’ t0  m us' być uoPry człowiek, choć 
na2 względem osoby, k tó rą  się kocha, można 

ać nie dobrocią ale skrajnym  egoizmem.

— Wszystko już przygotowane. Amm się nie 
spodziewała, że mi starczy sił na tyie,.. Nabie­
gałyśm y się w ostatnich dniach po mieście... 
2ebv tylko Franio m ógł się na jutro porządnie 
ubrać — mówiła po chwili dalej — byłabym 
już zupełnie spokojna. Kupiłam mu krawatkę 
i rękawiczki... cóż, kiedy trzewiki ma z łatami, 
że doprawdy wstyd, żeby się tak pokazywał 
w k o śc ie le ..

— M ogłoby się obejść bez m ego — odez­
w ała się wnuczka.

— Cóż ty m ów isz? Ojciec ! Wydaje cię za 
mąż i nuałby nawet nie być na twoirn ślubie ?

— Taki ojciec! Że mi zaszczytu nawet w 
nowych trzewikach nie przyniesie, to pewna.

Babka pomijając dyplomatycznie tę kwestję, 
zniżyła gros do przymilającego się to n u :

— Bo widzisz, Reniu jemu koniecznie p o ­
trzeba nowych trzewików. Gdybyś była taka 
dobra... i poprosiła pana Jerzego... onby nie 
odmówiłi Przecież to  i dla niego ujma, gdyby 
teść zaprezentow ał się jak ostatni dziad.

— Co takiego? — krzyknęła. — Ja  mam 
prosić o  pieniądze na buty? Czy nie dosyć, że 
muszę się palić ze wstydu, przyjmując wszystko 
od Jerzego jak żeDraczka? Butyl niecn ojciec, 
jeśli gwałtem musi się pokazać w swym wy- 
szmeicowanym anglezie, idzie, jak chce, nawet 
boso ! Od lat już przecie w iadom o, że mnie nic, 
nic z nim nie wiąże, że nu jest obcy... i ja nie 
poczuwam się do żadnych obowiązków wzglę­
dem niego. I zdaje mi się, że wszystko co czuję, 
to  jeszcze za m ało... że powinnam go nienawi­

dzić tak bardzo, jak bardzo on krzywdził nas 
oboje... mnie i W łodka. Całymi latami myślałam 
nad tym, czy jest jakaś wyższa sprawiedliwość, 
co karze za zbrodnie... O, tego już za dużol...

— Niepotrzebnie się unosisz Dzieciom nie 
wolno sądzić rodziców. Tak się nie zaczyna n o ­
wego życia.

— Nikomu nic do mojego ż y c ia ! Dosyć na­
słuchałam  się Drzeklenstw... pamiętany wszystko 
pamiętam... Nie boję się nowych gróźb ... odwo 
ływań się do Boga. Bo gdyby chodziło  o jego 
wyrok... ale po co o  tym m ó w ić!... Nie potrze­
buję ojca na m ym  ślubie, nie chce żadnych b ło ­
gosławieństw , a złorzeczeń się, nie boję. Można 
mnie jeszcze raz przekląć jako wyrodną córkę 
będzie to już tysięczny i pierwszy raz! i z wiatrem 
ulecą złe słowa, jak dotychczas,.

Stara m aczała bułkę w kawie, jedząc powoli. 
Kłócić się z wnuczką teraz, kiedy ona wygrała 
wieiki los, nie byio ani rozsądne ani korzystne,

— Niepotrzebnie się gniewasz. Wy młodzi 
nie uznajecie przykazań, macie swoją nową reli- 
gię. Rodzicę m ogą byc najgorsi, lecz za to oni 
odpowiedzą przed Bogiem... obowiązkiem  dzscc: 
jest szanować ich i kochać... m imo wszystko.

— N i e ! — zaprzeczyła mocno. — Sam fakt, 
ze się urodziło  dziecko, jeszcze nie jest żadną 
zasługą. Danie kom uś życia nie jest dobrodziej­
stwem... przeciwnie. Czy był człowiek na świę­
cie., któryby nie powiedział, że lepiej się nie
rodzić ? i za tc tylko, że ktoś dał mi życie w
chwili, gdy szukał własnej jedynie rozkoszy, mam 
być wdzięczna ? C. d. n. J
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i n y  z  d n i a .
L w ó w , 22 maja,

"^PtttTOAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotą 22 maja o gcdz. 3 popo* .Kupiec .We­

necki-1 koinedya w 5 ».ktach, W. Szekspira, z p. Żela­
zowskim w roli Schylocka

W sobotą 22. maja o godz. '  wieczór ,Manor,‘ 
opera M assenefa z pp. Bandrowską, Brzeską, Lipowrką, 
Ostrowską, Niżar.kowskim, Cyganisiem, Wolińskim, Sie­
roszewskim i Wiklińskim.

W niedzielą 23. maja o godz. 3 popoł. „Południca* 
dramat Leopolda Staffa.

W niedzielą 23. maja o godz. 7 wieczór .Krako­
wiacy i górale* komedyo-opera J N. Kam ńskiego.

W poniedziałek 24. maja o godz. 3 i -ół .Gorąca 
krew* l.omedya w 3 akiach Mieczysława Fijałkowskiego 
z pp. T.apszo, Wernicz, Nowackim, Rydzewskim i Mi­
ch uiuwi-zem.

W poniedziałek 24. maja o gociz. 7 wieczór „Noc 
w Wenecyi" oneretka w 3 aktach J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST, 
„C2WÓRKA" w sali „Łasina de Paxi«“.
„Dzień A ktora*: sobota 22. maja 1920 punstualnie 
o godr r-30 wieczór.

Prolog. — P-eśni odśpiewa chór — Anda Kitsch- 
inan w swo.m repertuarze. — Paulina Noskowska pic 
senki liryczne. Gościnny wystąp: Ruun Sarlety *auce 
klasyczne. — Gościnny występ: Jetzy boron ki w 
swoim repertuarze. -  Marek Wndgeim w swoim re­
pertuarze. Zbigniew Urwicz recytacye. — „N unio rio- 
mer“ skrtch w 1 akcie Peera z Jerzym SSorońskim i 
Zbigniewem Orwiczem w głównych roiach.

Kasa d iiem a od 9—1 i od 8—5 u G. Seyfsrta 
fAkademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. w.cczor 
(Rejtana 3>

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO'
ul. Ossolińskich 1. 10. — Dyrek o r : W. Ocbrymowicz 

Program od czwartku 13. maja b r, .Gabinet mi­
nistrów*, fał za z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Jn 
stowiczem. „Godzina pieśni i piosenki", rewji, w jednej 
scenie: Wąr._yczowa, Ochryrnowcz, Lubicz- Dwerricsi 
i Neusser. „Poznói sią — pobrali sią*, operetka Bocz- 
kowskiega w głównych rolach Waudyczowa i Ochrymo- 
wicz. Początek o godz. 8 wieczór. — Kasa dzienna w 
biurze dzienników St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7 
Kasa w ieczorna od godz. 6 w teatrze.

REPERTUAR .CHOCHLIKA w ogródżie Jezuickim: 
„Posługacz aktorem* farsa. „Przy szachach* sketch, 
oraz solo wybitnych artysiów. Początek koncertu o 
6-tej, przedstawienia O 8-mej w.eczorem.

I —O—'
r e p e r t u a r  o a l . b iu r a  k o n c e r t o w e g o  

M. 1 CERKA
Środa 28. maja: Koncert na docnód T. O. M.
W piątek 28 maja ■ p olski Kwartek Smyczkowy.

DZIECI FROLETARYATU Przed wojną wt> 
wok> był raj dla azieci. Byleby malec „centa" 
w v p n sił od rralzlców, tnógł wszędzie nabyć „cu­
kierka" lub „szczęścić" w  zaklejonej kopercie z 
cm, tacddemi I ć ib a ’vką i t. d. D.-Jj? nie otrzym a 
oto Wgt y 'i fta 5 ^a.T*3k, a i iaj lichszy cukierek kosztu­
je markę, fabrykowany z suroęatu sacharyny — 
ikp i )ka jest fałszowaną. Organizm dziecka wy­
m aca wiete cukru. To też jak pszczoły instyktuu 
wiedz-one, roje m alców o b lęrs ją  oblepione \vcn_e- 
jącem kw irciem akac^-e, Śmielsi z cłPooaków o- 
bjyw ają kwieclo, a dzieciaki masowo Zjadają kwiat 
ten o tdodkawyin smaku.

Jak zanowiada rząd długo jeszcze będł,Le pa­
nować mizerya cukrowa. Sw iaiom i spraw  twier- 
idizą, że u  n as  z cukru kupionego w  pasku od 
kupców czesiud w yrąbią się cukierld i cl:s*e- 
czka. Nasz zaf rodzimy cukier rząd so rzedae an­
gielskim paskarzom w  zamian za powozy sztuczne 
do uprawy rob. Nieprędko zatem  dzieci będą si$ 
mogły cieszyć obfitością cufeicirków.

O NOWOCZESNYCH METODACH ORGANI- 
ZACYI PRACY Imówif *w Tow. Politechniczncm ;nż. 
Świątkowski, delegat Ligi Pracy z W arszawy. 
Prelegent zaznajomił zebranych z systemem ame­

rykańskiego imż. Taylora, którego zastosowanie 
daje trzykrotnie zwiększoną wytwórczość pracy 
fizycznej. System Taylora poiega przedewszyst- 
P.tiem na zbadaniu ruchów  robotnika przy pracy 
* zawrowaifzenżu iak największej oszczędności e- 
nergn. p rzez zastosowanie nowych zasad pracy, 
odrzucenie wszelkich to-epo trze bny ch m chów, za­
stosowania odtoowiednicl narzędzi. UłatwfeniS 
puaicy i stosowanie w porę spoczynku, znacznie 
mniejsza dość robotników prodokoje więcej, niżt.

poprzednio większy ich zastęp. Mówca przedstawił 
bardzo zajmująco stosunki w fabrykach amerykan- 
skich i wyniki uproszczonej .netooy pracy, do- 
d.a:ąc szereg uwag na tem at organ izaeyi pracy w 
odrodzonej Polsce.

PEŁNE POSIEDZENIE LWOWSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się 
we wtorek dnia 25-go m aja 1920 o godz. 5-tej 
popołudniu.

PASKARSTWO MIESZKANIOWE Otrzymu­
jemy nast. pismo: W yczytałem w  ogłoszeniach 
„Gazety W ieczornej", że przy ulicy Leona Sa- 
jpiioby I. 87. II. p. na lewo jest do wynajęcia mie­
szkanie składające się z dwóch pokoji, wspómej 
kuchi-ii i wspólnych innych (okalnosciach Pomy­
ślałem1 Zcdem, że pewno paskarze lwowscy wy­
jeżdżają powoli na  UAwUnę i zaczyniają opróż­
niać mieszkania. Aby mnie zatem ktoś nie uprze­
dził pobiegłem co  tchu mimo ulewnego deszczu 
aow iedu-ć się o  warunki najmu tego n.i szkan a. 
lak wtLkie było jednak moje o słu p ien i, kiedy 
dowiedziałem isię z ust eleganckiej pani. że za 
te aw a pokoje ze w spilnem i przy należy tościami 
trzeba zapłacić w  gotowce 350 polskich rnare- 
czek m iss ęcznie, a  prócz tego dawać jednej o- 
Bóboo (zapewne odnammczyni mieszkania) ob a- 
dy  tytałem reszty czynszu. W  krótkiej rozmowie 
ośw iaćc :a eszcze o iaajcn ic  yną 'że do te j pary 
jada znakom jc  obiady z tytaiu częściowego wy* 
niagrodzenu za zajmowanie rych pokoików. Sta­
rałem się w  myśli obliczyć, ileby też kosztowało 
innie to mieszkanie jsurna sumanim, *ec3 przelco- 
aatem  rię, że te z  po icc/ zawodowego msze aa , 
tyka mija da się ooliezyć do.uadny czynsz za uwa 
pokoje.

Pnoszę zatem nprzejim,il3 pov/ierJZieć mi, kto 
tnoże dziś zamieszkać we Lwowie, i dłaczego 
M agistrat nio powyTmoa tych ludzi ze Lwowa, 
którz.y w  len spo&ób op łaouą swoje mieszkania 
i cowodu ą niemożliwe stosunki mieszkaniowe.

ŚMIERTELNY W YPADEK TRAMWAJOWY 
Jakób Susttnan, w las el sklepu przy uł. Ja- 
no ,vskiej I. 22., jadąc wozem tram wajowym  w 
tej ulicy*, w czoraj po 2 popołudniu, wyskoczył 
tak ińfsaczęśUww, że wpadł poci wóz bę-lący w  
ruchu Zawezwano Pogotowie ra t. udzieliło mu 
pierwszej pomocy, lecz nieszczęśliwy y/slutck ran 
pa tw ąnry i pęknięcia c:a>zki an a rł wki ótce.

SAMOBÓJSTWO PRZEZ PODPALENIE NA­
FTĄ. Z H afó ja  donoszą nam : Stafania Skutko- 
wska, elispedytorka pocztowa w  Haliczu, będąc 
sii’n:e podenerwowaną, oblała łóżko naftą, pod­
paliła i ułożywszy się w nicm w śród naLiraszr.J;:)'- 
szych męczarni zakończyła życie Zwęglone zwło­
ki zabrano do kostnicy mfiejslciej. Dokładny po­
w ód samobójstwa nie znanyą przypuszczalnie za- 
wiedziona miłość stała się powodom tragicznego 
wypadku. Zm arła ś. p. Stelarna cieszyła się ogó.ną 
sym patyą w śród towarzyszy pracy.

MORFINISTKA. P. Sela Grinst, Tcząca łat 
20, rzekomo m a należeć klubu m orTŁstów . 
Faktem jest je  h  A , że przedwczoraj wieczorem 
wzięto za sFną injekcyę tego nirkotyku, bo wy- 
geediszy do m iasta popadła w  śpiączkę W uf. 
Gródeckiej. Przeniesiono ją tło realności pod I. 
56 i tu zawezwano Pogotowia rat., które się o- 
fiarą, tego brzydidego nałogu, zaopiekowało.

KRONIKA WYPADKÓW. W tooraHz rana ma- 
ssyna będąca wf ruchu ucięła czL-r,/ pa’o; u Ie.\ej 
ręki p  Mozesowii ZinglerowI, w łaśckieiov/i fa- 
oryki stolarskiej przy cl. Szpitalnej.

Stefanuę Kurtówną, lat 8, fiakier potracił w 
ul. ZyWitkiewicza, raniąc ją w praw ą nogę, zaś 
Maryę Janustowozównę samochód f. 233 potrą­
cił w  ul. Lyczakc wskaej raniąc ją  vr praw ą rękę 
i mogę,

b a n d y c i  k o l e j o w i  n a  l in ii  l w ó w -
RZESZÓW. Onegdaj Juku rabusiów  w  mundu­
rach wojskowych weszło dó vr"gonu I klasy po­
ciągu nocnego, który wyjechał z Rzeszowa. W  
czasie rzekomej rew.zyi pakuuzów w zamieszaniu 
wyrzucał: pakunki przez okno, a  nustępniLe s a « f  
wyskakując z pociągu zbieg'?., n m  pasażerowie 
spostrzegli się, że padli ofiarą złoL ieji. Na linii 

Rzeszów-Dębiea operuje od dłaiszego czasu do­
brze zorgam zrw ana szajka złedzicji, do której 
uareży pew na młodla d J c " rozyna V& wiejsiu-csn 
ubraniu

Z KRONIKI BANDYTYZMU. W  Chełmie sąd 
doraźny skazał na śmierć Fran. Koczmcwicza^

ła t 2^, i Mikołaja Purzyckiego, lat 24, kiórzy -,c 
wsi Puszcza-Antonin wymordowali rodzinę Fe 
Ca, złożoną z 7 osob, pcczen  po obrabował. za'  
grodę spalili. Bandytów rozstrzelano.

W e wsi Drzewce, p«w puławski, połicya 
strze gła w  pofu uciekająceso niebezpiecznego b3P' 
dytę Adama W oznuka, który nic 6tanąl na 
zwania.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Dni* 2° 
bm. wieczorem ifodzir-je skradli z m ieszkania P  
Aniouiego Jajkusa przy ni. Żółkowskiej L 
w itle garderuby, bielizny, bucików  i itinyfł1 
rzeczy, wartości 10.000 mk. i 1000 m k . gotów*4 
WTcz iraj poszkodowany poznał swe spodnie 9 
M. Meislera, hand larza  starzyzną na pl. Zboże 
wym. O statecznie stw ierdzono, że Meisler kupi’ 
te spodn.e od M arkusa S trssberga, la t 22, ** 
120 kor. Z powodu, że Str, nie może w skazać 
skąd naby ł tę skradzioną część ub ran ia , oś3‘ 
dzeno gc w aresztach policyjnych.

M arta S liperka, la t 17, ski adł a  p. Mary1 
Kmieciowej, zam. przy ul. B. Głowackiego l i  
rzeczy, wartości 2009 mk., k ióre schow ała ^  
kom inie realności przy p l. Krakowskiej 
Stwierdzono następnie, że część bielizny kup ił1- 
od niej h an d la rk a  K am ilia Jóźkow a za 50 k o r , 
pizeto obie osadzono w areszcie.

KRADZIEŻE NA PROWINCYI W  ostatni®  
czasie w łam ali sin złodzieje w j ołudnie co  fu" 
my p. W dheim a M eika w Stanisław ow ie prz.f 
ul. Sanieżyńskiej 1. 11 i tu  sarad li 45 m. va»* 
teryi, w aitości 50.000 mk. o riz  po rozbiciu t im "  
ka 3.000 m k. w gwtówce. Złodzieje zbiegli w k® ' 
r u n k u  Lwowa.

W  D rlatynie, nocą, złodzieje w łom au się db 
m ieszkania Hermanii. F uchsa i skradli różne to ­
wary, przeważnie m ateryc, Wartości 2C.000 K.

W Sądowej Wi>zni Franciszkow i Tuchanu* 
s.iczowi skradziono z m ieszkania wiele lóżnycf- 
rzeczy, w art. 10.000 K. Ziodzieja aresztowano-

ARESZTOWANIA ZA DAVt NE ZBRODNIE- 
W  Rodatyczach polieya państw ow a aresztował* 
M ikołaja P chy tiaka, U kraińca, k tó ry  popełuK 
szereg rabunków , kradzieży i znęcał sie 
ludnością polską w czrsie inwazyi ukraińskiej- 
O dstawiono go do sądu D. O. E, we Lwowie,

Na Lew m dów ce, koio  Lwowa, podcz&i obła­
wy ujęto U kraińca Eugeniuszu Picykiewicza, tai 
29, k tóry  osiainio w rócił tu  z obozu koncen tra­
cyjnego dla jeńców  w Płoskirow ie i nie zamel­
dow ał się w żandarm eryi. P icykicw w t 1 listo­
pad:! 19l8 r. wraz z M ichałem BergtraumerfL 
lat ,;2, k an d y d a t-m  nauczycielskim , juko żołnie* 
rzi! ukraińscy  strzelali z budki narożnej obok 
parku lotn czego do bezbronnej ludności poLkicj 
vr Lcwandówce. Od kul ich śm iertelnie zost* 
ran io cy  P io tr Zaw adzsi, czeladnik krawiecki* 
k .ó ry  schron ił się do restauracyi F ranc Natan" 
skiego, zranili też oni w nogę Em ilię Schot* 
lównę. Dwóch m ieszkańców  Lew andów ki, Mi' 
c i a ł  T yniak, m urarz i Ju lian  Pastuch, zwany 
1 dka, kolejarz, przepędzili tych  „rycerzy* z ó- 
kolio Lew andów ki. Picykiewicza i B ergtrauroa 
ostatnio aresztowano, śledztwo zaś tuczy się dalej-

UBRANIA FJrma W ęgrzynowski i Spka u! 
Pańska 18 zao torowała czuonkom organizacyj za- 
c/odowycii ubrania tani-e, wehiiane po znjzonei 
cenie. Przy kapnie należy legitymować się ksią- 
..eczką związiaawą.

—o —
„DZIEŃ AKTORA" w .CZWÓRCE" odbęd** 

.się dziś, w  sobotę 22 m aja, z t  współudziałć® 
j Chóru „H arfa", jako też całego personalu arty ' 
! stycznego „Czwonu". W ieie niesp >dzfanek. Ca­
ły dodiód  Przeznaczony na Związek a r ty s to ^  

biiuea Polslucn.

POWRÓT TEATRU WODEWILOWEGO. Z  
I początkiem bm. tea tr wodewilowy wyjechał do 
j Kamieńca Ąodolskiego, gazie grał do 19 b. i® 

Aczc-aj caiy *aspól w raz z orkiestrą w ró c i J 
od dziś daje przedstawienie w e Lwowie jak 
pfred te in

STOWARZYSZENIE^KAFLARZY Zielona 7 
urządza w niedzielę drdn 23 b m. Z a b a w ę  t a ;  
s i e c z n ą .  Początek o  godz. 7‘30 wiecz, do 11-®’ 
w nocy. Z a r jz ^ d .
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! j U 2 o v £  1 ' k r a c n ^
„W pered podaje:
Do Winnlicy przeniosły s it  wszyśtkls ukraiń­

skie władze cenhalne z Kamieńca Podolskiego 
W Kamieńcu pozostał jedyi. ie Ogijenko, jako rek­
tor uniwersytetu i główny upoważniony przed­
stawiciel ukraińskiego rządu

Do Winnicy przybył także prez ministrów 
M e z e p a .

Brygada g a ^ jjsk ic h  strzelców siczowych 
^'St^puje do legulsrnej ukraińskiej armi1 W stępu­
ją tam także resztki innych ga icyjskicih brygad' 

u1' wojskowych oddzi&iów, jakie pozowały w  Win- 
(Ląty- i na  tery to r/ach , zajętych teraz przez wcj-

Dyrekcy? gornteza-luitnicza.
Na podstaw ie rozporządzen.a M inistra Prze* 

mysłu i H andlu  z dn. 6 go maja 1920 została 
* dniem 1-gc maj* r. b. utworzona Główni Dy- 
"eKcya Par.stwowycn Zakładów Górmczycn i 
Hutniczych w W arszawie (obecny adres ul. 
Jasna 8, IV. p ).

Prezesem głównej dyrekcyi został zam iano 
'Wany inżynier Świętocnowski S tanisław  (oso* 
biście). D i rek to ram i: M orawski Tom istaw  1 inż. 
^cłka Gustaw.

Z  dniem  1-go m aja zostały zaiem wszystkie 
państwowe zakłady górnicze i hutnicze b. za ­
borów rosyjskiego i austryackiego pod każdym  
Względem wydzielone z Sekcyi górniczej m .ni- 
derstw a Przem ysłu i H and lu  i przydzielone pod 
W ierzchni nadzór głównej dyrekcyi.

W szystkie czynności, odnośnie do aam ini- 
stra, vi m ajątku Państw a, udziału w zyskach, 
Pos ad m ia  akcyi, kuksów i t. p., w końcu  po­
boru op tat od dzierżaw zakładów górniczo h u t­
niczych także zaległych, przejm uje Z tym  unieni 
główna dyrekeya.

Ponowny przegląd poborowych
z  rsc zn U a

'WAk s ZAWA (Pat.). „Gazeta poranna“  po 
^ je :  Na ulicach W a^zaw y  wywieszono plakaty 
^O W iadająoe, że odbęcizie się p o n o w n y  p r z e -  
f / ^ d  p o b o r o w y c h  u r o d z o n y c h  w  r o k u  
t^ 6 , którzy został1' t* ivego cza?u zwolnieni, lub 
1*^ * i odroczenie. Dotychczasowe świadectwa 
N ^ m a ją c : zo&*.ały unieważnione. Pobór rozpo- 
^ i e  się Uttia 25. m aja hr. Przegląd trw ać bę-

^  uo oma 10. czerw ca e r . ,

REWOLUCYJNE WALKI W  BELGRADZIE 
WARSZAWA, (Pat.) „Który® polski" donosi, 

j. Pan dm trw ają W Belgradzie walki uliczne 
r * 1* antydynasl /czneim. Kór*ak ,esr oolężony 

thuny. Wojska wierne królowi dały ognLa 
tłumu^onrz-yczem p a d ł o  20 z a b i t y c h  i 

g ? k a n n y c h .  1 2iorwacvra ogłasza niepodległość 
i Hercogowina ż ą c a a  szerokiej autonomii, 

w ingóra domaga s  ię w y s ia n ia  z kraju wojsk 
bskioh_

—o-*
wizyty z  europy  w  m c sk w ir

g-^AJRYż, <Pat.) R ad o  „Tempa* ogłasza te-
^  boIssewlGfri z Moskwy donoszący, żc angio-
y delegacyt. robotnicza przybyła do Moskwy

^ d z ie lę  w raz ze skandynawską delegacyą ro-
' pTezydyum cmi rykańfikiego czerwonego

jeden z  komisarzy łuaowych ośw.adczył
ą ^ ^ ^ ó w w n i u  powitaniem, źe gdyby 6 nulin-

^bom isów  angielskich podniosło swó| głos,
lud rosyjski przezwyciężyłby wszystkie

°*ła 1 C2erw-ny sztandar powiewałby nau 
1 Aftgy^

pam»ątaimv o plebiscytach!
^  P ^ yjm uje  Romitet Obrony Rre- 

(j ^ .a c h o d n ie h ,  Łiwó®, m ae Kśaryaslu

Łka polskie.
Z rządem  i ertnlą ukiumską nawiązał Kon­

takt ge™. P a w l e n k o ,  znajdujący się ze swa 
ją arm ią w gubemii ehersonskiej.

O d e s ę  trzym ają w swych rękach woj s ra  U- 
teraiństae*?) wraz z oddalałem Szeparowicza 

W  guuernii PołtawskJej, Charkowskiej i Je* 
katerynosiawskiej szerzą się ruchy powstańcze. 
W s ęuzie po mifeStaich i walach zaprowadza spę 
samo i,ądne władze.

W  W inn cy wrze ukraińskie iycjfc organiza­
cyjne, głównie na poiu organizacyi ukr a rm i.

Rosya lewicowa i jjrawicawa 
przeciw Poisce.

LIST BRUSIŁOWA 
Radio Dolszewici^e z Moskwy giosi, źe na peł­

nej komerencyi SyndyitatÓWl i kciriiUtu wykonaw­
czego sowietu moskiewskiego, s  o c y  a I'i ś  c i - r  e- 
w o ł u c y o n  i ś c  i z p r a w . c y  złożyli oświad­
czenie, w  kiórem powiadają, że ,^z 'ach ta pol­
ska**, atakując Rosyę, znajdzie w nich zawsze nie­
ubłaganych nieprzyjaciół. Podobne ośwuaaczeme 
złożył i taitze m  i e n s  z e w  i  c  y .

Centralny Komitet wy^pnawczy „WS/echro- 
syan" wydał maniiest(!) do robotników, chlorów  
i żołnierzy polskich z protestem  przeciw wojnie, 
rozpoczętej przez rząd polski przeciw republice 
sowęstów Rosy i i Ukrainy. ,

DzLnniki rosyjskie pub.Ftują

LIST BRUSIŁOWA
skierowany db szefa sztabu generalnego bolsze­
wickiej armji, który zaw i.ra  następujące zdania: 

„Podczas tych ostat-iicn dni czyta ;ein w dzien­
nikach szczegóły szybkiego pochouu Polaków, 
którzy \v.d.oezn'e chcą opanować wszystkie tery- 
torya, stanowiące t ry to r/u m  Po’ski prze ł r. 1772. 
Jest rzeczą maturalną, że w  tych okolicznościach 
zwołuje się kcmferencyę ludzi doświadczonych w 
spra wach wojstoriw eh, aby zastanowili się nad 
sposobami dla odparcia im wazy i cudzej.

Nasz naród! powinien zrozumieć, że dawny 
rz.ąd' obalony nie miał praw a trzymać w  jarzmie 
ponad' sto /at bratniego narodu polskiego. Libe­
ralny rząd  rosyjski postąpił prawidłowo, zdej­
m ując kajdany, któie dźwigał naród polski (cie­
kawa rewelacya, że Rosya wyzwoliła z niewoli 
Polskę! — Red.) i inne narody, znajdujące się 
w  t®m samem położeniu.

Ale wyzwalając Paterę i dając jrj( swobodę 
zorgani2owan.a się (!) rząd rosyjski ma prawo 
domagać się takiego samego t r s ; to wanta, Inier- 
wencva po'ska na tarytoiyach, kturo od zamierz­
chłych wieków należą do naiodu rosyjskiego, mu­
si .być sdą o ip arta .

t O c j d r o ż s z a  m a H ? a .
LYON, 21 m t.ja (Pat.). W e środę sprzedsno 

w hotel u De Yentes w P rrv żu  jedną z nąjrzad 
szych marek  pocztow ych (Tw a pences), koloru 
lndyg® (poste office) wyspy Maurycego z r. 1847. 
Cena wyKV łan ia  w ynosiła 50.0u0 fr. Uzyskftno 
sum ę 99.500 fr., razem  zaś z kosztam i m arka  
ta  kosztow ała 116.912 fr. 50 ct. JeMtb najwyższa 
sum a, jak% kiedykolw iek zapłacono za m arkę 
pocztowy.

Ą e m u  n  r a t y .

UBZIa ŁY d o  l u p o w e g o  t o w . w y d a w ­
n ic z e g o  W E LWOWIE składać można w  Sekre- 
tarvacie Kota u tow. BudiickLgo, ul Gródecka 
f. 69. — Prenum eratę iniasiticzną na „DzLeiąailr 
Ludov/y‘‘ przyimuje się row neż.

SEKCYA OSWIATOWC-ZABAWOWA Zwią­
zku zawodowego Pracowników kolejowych we 
Lwowie, urządzą w  poniedziałek drugi dzt.-A Zie­
lonych Świąt w  sali własnej Gródecka 69. Z  a- 
j a a w ę  t a n e c z n ą .  Poaząt.k punkt .a nie* o g trli. 

j 6-iej wicczorem. Muzyka salonowa. Komitiw

?

Za nurykł ą  retłiiry* da odpowis is.

m . wsatsp*

H *  H Ę g r z F  n o m s b S
Lwów, ul. P iekarska 18, I. p iętro

poieca

ubrania mąskfs i raglany
po nlskicn ć:nacn dla członków 

organizscyj zawodowych.
Ilość ubrań o g ra n icz o n a  należy przeto z zamó­

w ien ia m i  się peszyć!

33.

Łd - l c i u  t f * .  h .  i *
zo sta ł otwarty

p r a y  u i .  X i e s i o n u w
pod firmą 0w»

S C H ^ ^ I I Z E P .  i f A L E E L
?i Poleca się obuwie zagraniczne i warszawskie g

nHjlipśkej jak ści. 4J--5 M
”  m~3

bpecyaiiats chorób wenerycznych, skóry moczowych

I r .  I I .  L I U I E i S T E I i
b.efcw kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsi 
od. 11—1 ł/j3—5 Lwów, Sykstus ct i /  (róg Słowackiego

Adwokat i obrońca w spraw ach karnych

I r .  R D O L F  K O T E
prowadzi kaiicelaryę we Lwowie, ul. Piekarska 1. 4.

Sp-*» fista a  nią WMerycmyck, skśra chi s^ssetiki

2 r . E s i s r ^ M  E a r n s s i y
ord. od 8-10, 12—1 i 3-<5. l wów, iSoperuik# 14.

Fpecyelislu chorób ełóray •> 1 wenerycznych
O r ,  A .  M  C  I - I  4 R Z

s e k u n d a r y u s *  s z p i t .  p o w s j s ,

u l .  B l o w a o  u e g o  4- ^naprzeciw gt. poczty>

£ 3 * ' .  $ y i a B * c s ^  B r & i S l
Sp cya lis td  chorób w eneryc  i y  h i skórnych  

przyjmuje od 12—1 i od 3 —6 p la c  A kadem icki 4 .
(piac Fredry).

10(1 » L p w « .  B;iś Premie
Nadiwyc:ajnaJ komędyi s a t  'ryczae j w 6 Cz(jdci 

pud ty tu łu u i:

ociaiiof']
w głównej roli art. LEDA N0VA z zespołem nai. 

wybitn e .sz jth  artystów.
Zebrały się bociany na wieść, #e Polska wstałą 
Ocromna, nieprzebrana moc boćków się zebrała...
Co trzeba Czynić boćkom — to byla ważna sprawa — 
Złożono .Klub Bocianów* oglądała go już Warszawa. 
Co boćki dla Ojczyzny w swym klubie co dnia d b n i | 
Idż pan i zobacz we ,LWIE“, idź pani gospodynio 
Idź także młoaa panno, spiesz łuby kawalerze 
Niech każdy — statut klubu boćków wypełni szczerze 
iT£S2Sa?£S!E
21 POL MILIONÓW MAREK NA ZWALCZANIE 

TYFUSU V/ POLSCE 
WARSZAWA, fPat.) Ruda ligii na-ndów  u* 

chwaliła r.a cele zwalczania tyfusu plamistego 
w Polsce*? unię 2,099.000 funtów szterbngów, co 
wedle dzisiejszego kursu wynosi 2  miliardy 580 
milionów ru<uv> polskich.
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Z  d ł l a i a l n o ź s i  F o f i s k i c h  F a s ł ć  w  

S o c y a l i s t y c z n y c h .
(oprawozaanią przedłożone kongresowi).

Zvnązck polskich pośióW socyalistycznych w 
otcresn sprawozdawczym pracował w warunkach 
niezmiernie trudnych stanow iąc zaledwie jedną 
jedenastą część ogólnej liczby posłów (35 na 
392,. Nie wchodząc ani na chwilę w  żadną ze 
zmiennych większości rządowych Związek pro- 
wadzu taktykę o p o z y c y i  i krytyki nieubłaganej 
tak wobec rząłlu, jak stronnictw burżuazyjnych 
— opozyc\ i jednak twórczej. A więc nie ograni­
czał się do demaskowania naauzyć. do krytyki 
projektów ustala lub wniosków, lecz wpływał 
twórcza i na akcyę ustawodawczą Sejmu, wystę 
pując zawsze ównoczesn ie z pozytywnym pro­
gramem działania, nieraz zaś z całymi obszernymi, 
gotowymi projektamin ustaw , jak np z projek­
tom własnym konstytzcy', ustaw y o reformie rol­
nej, ustawy o  kom net ech fabrycznych Nieudot- 
iiość sejmu ustawodawczego, niski poziom, ego- 

stamowyd i w ązk1 horyzont Sgromnej części 
posłów — wszystko to z natury rzeczy zmuszało 
Z. P. P. S. do wytężonej akcyi pozytywnej a- 
by  z 'jednej strony zychowywać polityczne sze-

w a ł  t a k ż e  o g r o m n i e  z a s a d ę  s t a n o w e -  
n i a  o s o b i e  n a r o d ó w  k r e s o w y c h ,  jako 
naturalnej podstawy warunków ponojowych, wa1 
cząc z aneksyjwem: zapędam imperyallsiów en­
deckich. Tu przypomnimy zwycięstwo s l?no vi- 
ssa Z. P. P. S. na plenum w sprawią k tcsóa 
wschodnich (rezolucye row. DaszyńSKiego). W  
tym kierunku posuwała się nieubłagana krytyka 
przeclstawicóli naszych w  komisyi do spraw za- 
jgranicmycn towarzyszy Daszyńskiego, Libzriaa 
iW i Perlą. Związek występowa! także za dobro­
wolnym zrzeszeniem się, federacyą narodów 
wscnodnśch, jako naturalną ostoją w walce z lin- 
peryalizimeni rosyjskim czy nóm ieckin .

'Pozatem Z P. P. S. oświetlał należycie poli- 
•yfr** t. żw, Kom te tu Narodowego w Paryżu (prze­
mówienie to w. M o t  acz-'1 wskiegt > w  sprawie sprs 
wo*dania -zt funduszów Kom. Narodowego), pra­
cował nad organlzacyą reem igracja unorm ował 
towar; yszy zagranicznych o  sprawach polskich 
(misje to'w. Libennana do rrancyr, tow. Czapiń­
skiego, Niedziałkowskiego do Estonii i Łotwy),

rokie m asy pracujące, zaś z drugiej wpiywac bronił stusznycn praw  narodow ość oocych na 
dodatnio na ukształtowanie się stosunków w inło- krasach itd

Wielką Uwagę poświęcił Z. P. P. S

SPRAWOM ZWIĄZANYM Z PLEBISCYTEM,
tak na Sn i szu i Orawie (pralce w  podkom isji 
zagranicznej, u d ź a ł w  naradach spisko o ra w ­
skich między klubowych), jak ne G ó r n y m  S 1 ą- 
s k u vprzemówien;e tow. Arciszewskiego), oraz 
na Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m ,  którem u posłowie 
socyalistyczn poświęcili wielie pracy i uwagi, za­
bierając głos w  określę spraw ozdaw cę/m  kilka 

w z w i ł * .  Z lym cnoraKwrem sw e, interweniując u rządu oraz
Z. P. p s. Utrzymywał jak na-setś eiszv konfakj ^  utlzia, w aait ^  J ,  ,ach ^ędzypar- 
z rcuotntczerni mganizacyami party mcmi, zawo 
dowemi i i «epółdżieiczemj % wielokrotnie interwe 
rrhyąc;, i t o  nieraz bardzo skutecznie

<Łej Republice polskiej
Tak więc w działalności Z. P. P. S dyrek­

tywami naczennemi byty : z jednej strony — spo- 
"ęgowafnit i icelo-we zużytkowanie walki robotni­
czej, której ifcdnym z organów czuł się zawsze 
Z. P. P. S., stara jąc  się dać jej wyraz w ustawo­
dawstwie socya! n :>-po 1 itycznem, w gwaraneyach 
konstytucyjnych itd., z drugiej zaś strony — bu­
dowa konsekwentnej demokracy pptelriej, jako na­
turalnego terenu tej walki klasowej

W  zwiąźku z tym charakterem sw ej taktyki

Stojąc na gruncie walki klas w szerokiem 
tego ssowa znaczeniu, Z. P. P S. b rał także udział 
w międzynarodowej polityce proletargatu, wcho­
dząc w kontakt nó raz  pracz wysłanników swoich 
z hratmem. parfyam i francuską, niemiecką, łotew­
ską, ukraińską, estońską itd., odbyw ając z niemj 
narady informacyjne, zaś niekiedy przygotowu­
jąc aiccye wspó-ne.

Przechodzimy do akcyi konkretnych, ograni­
czając się tylko do rzeczy najważniejszych

tyjnych. Chodziła przeważnie o pokrzywdzenie lu­
dność. polslrej prze7 okupantów czeskich, a po- 
tetm — przez m iędzynarodową komisyę plebiscy­
tową, którą rozpoczęła sw e ur/.edowanie 3. lute­
go 1920 r. w Cieszynie,

SPRAWY KONSTYTUCYJNE.
Przecnoazm y do spraw  wewnętrznych.
Wiele uw agi poświęcił Z. P. P. S. sprawom 

konstytucyjnym, uważając spraw ę konstymcy' zp 
najważniejsze zadanie Sejmu ustawodawczego. Z. 
P. P. S. przedłożył odrębny projekt koustytucyf,

A więc całokształt poi tyki państwowej, we- jako w nosek tow. Niedziałkowskiego. Dozatem
wnętrzneij i fcagrancznej został krytycznie oświe- pirzedstawicele Z. P. P. S. w  komisyi konsiytucyj-
tlony przez mówców socyalistycznych w szezegn
wielkich mów parlam entarnych, najczęściej w de­
bacie budżetowej (np. IG. i 17 ISpca r. z., oraz 
24. kwietnia r. b przez tow. Daszyńskiego i Dłpi- 
rrsai.ida, w debacie nad expose premjcrow (np. 
mowy tow. Daszyńskiego i Barlicluego 21. Iisto- 
pi<ja i GJ. grudnia r. z.).

SPRAWY ZAGRANICZNE.
W zali nesie polityki zagranicznej najwybit­

niejszą rolę odegrała w działalności Z. R. P. S. 
wałka o pokój, k tórą Z. P. P S. prowadził 
konsekwentnie tak w  pieufim jak i w komisyi, 
jako też w- formie iłnterwencyi poza .ścisłym tJ- 
rejiem sejm u, oraz. ntenzywnej afccyu wieco­
wej w całym kraju. W  szeregu wniosków (wnio­
ski tow. Daszyńskiego i Libermana 23. s tyczna

nej towarzyszę Czapiński, Daszyński, Niedziałkow­
ski, iprowadżiTji i prowadzą konsekwentną walkię 
przeciwko wszelkim zajnachom na demokrucyę 
polską, a więc — przeciwko dwuizbowości, za 
demokratycznym wyborem prezydenta, przeciw­
ko nadawaniu konsiyfucy. ch a rak tn a  klerykał- 
nego, prz^ciw..o stanom  Wyjątkowym; za referen­
dum, ssa Izbą pracy, za odpowiednim sformuło­
wań :ern ąrtykuiu o własność', za demokracyą w 
samorządach, w obronie' sądów przysięgłych, w 
obronie demokratycznego praw a wyborczego Z. 
P P.. S. walczył o przyspieszenie pracy nad kon- 
sty tucyą;

Pozatem w kom:sy konstytucyjnej i na ple­
num i eprazentąuci Z. P. P. S. podjęl’ walkę w 
sprawie wyborów na ziemiach wscnodnich, do­
magając s-ę wyborów do usobnsgo zgromadzeń o 

Konstytuanty tych ziem, podczas gdy p-aw.ca
° poiirformowbmu Sejmu o s.ame pohtyki ^ r a - : n wacte;ć wybory WDros; do Sej-

icznej, ntcrpełacya t-i. lutego w ^prawic zna;- t w
dujące, się .V rękach prezydenta mimstrow pro- < t s, iwn2 MsJe .jednoczenie wszy-
pozycyi pokojowe', 27. lutego o prpyspieszeme J  rfuwnv<?h i , haro„ w  iednastkich ziem ,po'ski.óh dawnych zaborów w  jeana 

państw ow ą całość pt ską zawsze znajdowało w 
Z. P. P. S. gorliwego obrońcę. W ystępowaliśmy 
zwłaszcza przeciwko reakcyjnemu ^eparc4yzmó­
wi poznańslir.iemu.

POLITYKA SOCYALNA.
W  zaimesie polityki socyalnej Z. P. P. S. 

tak np wysunięcie przez endeków postulatu ra- ’ osiągnął nawet w tym  Sejtmc wielltie zdobycze 
tyfikaeyi pokoju przez konstytuantę rosyjską, ja- dta klasy ioóotniiczej. A więc p r z e p r o w a d z i ł  
zdę deLgatow  rządowych do Francyi w  cełu u- u s t a w ę  o 8 - m  i o g  o d ż i n  n y  *n d n i u  (46 go 
zyskania p o p arc ia  polsiuej akcyi pokojowej itd. dzin tygocln.-owo) p r a c y 1 i o d p o c z y n k u  n i e -  
Po pewnym czasie logika argumentów i faktów d ' z ; e l n y  m;  u s t a w ę  o  k a s a c h  c h o r y  ch^ z a -  
zraiBrała przaoiiwniiŁow do uznania urusznoRa wiera ’ icą szereg zn acznych ulepeze.. w  porów- 
masoows a  Z E. P Su Związea s p o p u ia r y z o -  daniu z ustawy gŁtcyjcską, iak n.o.: rozszerzenie

losow ań pokojowych itd., ostatnia — o taktyce 
rządu irpisraiac°go sic przy Borysowie, jako 
miejscu roko»vaiVi i przemówj.en Z. P. P. S. spopu 
taryzowlU i pchną! naprzód akcye p Aojową par- 
tyi. Należy, zważyć, i  Z. P. P, S. moaio się sparał!;- 
żować cały szereg wybiegów czy to  rządto- czy 
to stronnictw  bui ruazyjnych- zmierzających do 
unioestwiema iub przew lekan!a akcyi pokojowej

kŁiegory' ubezpieczanych na rodzinę, na służbę 
dor.«jwą, na robotników rolnych i teśnjych itd., *■ 
staw ę o zasiłkach dla bezrobotnych; ustawy u 
załatw aniu zatargów  penuędzy robotnikami roi- 
nyml, cLozorcam1 domowymi, a ich pracodawcami, 
u s t a w ę  o z n i e s i e n i u  k s i ą ż k i  r o b o i n i '  
e ze łj, Socyar«stycznii przedstawiciele w komicy I 
pracy, zwłaszcza towarzysze ^uławsk' i ZiemSięc- 
ki zabierali w  tych sprawach głos wielokrotni® 
w plenum. Poza tem  przeprowadzono ustawę 0 
rozszerzeniu inspektoratów pracy na Małopolską 
i poddaniu ich ministeryum paacy. Socyalistyczni 
przeustaw c e le  w  Komisyi Pracy wnieśli także 
dw a wielkie paojekty ustaw : o  radach pracy * 
przedsiębtorstwafEfli i o ełliżbie domowej.

Projekt ustaw y o  doraźnej pomocy dia De?' 
robom ych był opracow any przez posłów socya 
Iistyoznyeh i został przez Sejm przyjęty.

vV ien sposób w ciągu rocznego okresu spra­
wozdawczego Z. P P. S. może poszczycić si€ 
^.iiaczriymi sukcesami konkretnymi na polu ochro­
ny pracy.

Kłęsfia mieszkań ow a spt>wodo\.rata ze stro­
ny Z. P. P. S. wniesienie sze ega wnjosków za­
radczych (wnioski tow. Per La).

W alcząc w  ten sposób o  ochronę pracy i o 
Rijbsę społeczną Z. P. P S. mus ał en e rg iczn i 
bronifć robotnika pizeciwku zamachom reakcja 
najważnłfsjszemi akcyarru w tym rodża.u była 
wadta z ustaw ą o p-zymusowym rozejm ;fc w za­
kładach użyteczności publicznej (obecnie w z® 
wieszaniu) i walka z projektem w prow adzen i 
sądów wojennych idla kolejarzy (Ustawę uchwa.ono 
ale faktycznie sądy wojennie wprowadzone me zo­
stały).

SPRAWY ROLNE
Dalszą spraw ą, której Z. P. P. S. poSwięd1 

wiele uwagi, była spraw a reform y rolnej, uehwd 
lonej w lipcu r. z. Z. P. P. S. przedłożył własny 
projek4 (przez Sejm odrzucony), a  o p arLy na z*- 
sadzie wyższych zb orowych form gospodarki Yob 
nej, oraz spotęgowania sił piodukcyi.

Po odrzulceniu projektu socyalistycznego soc 
przeds.aw icele w  komisyi rolnej (ow. Barlicki; 
Dreszer, K emiensietydz i M alinows'a postawili sze­
reg wmiosltow, częściowo uwzględnionych, der 
magajiąc |, ,ę  o ć h n n y  robotników rolnych, sze- 
lokiego uwzgfędnieińa kooperatyw, oraz interesów 
miast, konfiskaty dóbr kościelnych, upaństwowie­
nia lasów md. Po usKutecznieni" szeragu popra­
wek w ustawie Z. P. F S. głosował za reforma 
rolną, jakkolwiek pod wislu względami reform? 
hpcowa n :e za-Jaw-alała vvymagań socvalistycz­
nych. Poza tem w  zakresie spraw  roinych W 
P- P. S. popierał spraw ę zagospodarowania grun­
tów  odłogiem leżących. „ v

APROWIZACYA.
Piekąóa spraw a aprowicacyi oczywiści"g spo­

wodowała usilne starania Z  P- P. S., aby p r z e ­
ł a m a ć  c p ó r  a g r a r y u s z f y ,  zerwać z poli­
tyką wolnego paska i postawić spraw ę apro" 
wizacy: na jedynie facyonalny grunt sekW®-
stru  wszystkich ziemiopłodów w  państwie 
Dolsk.em

Z w szelkim i próoam l zatrzym ania wolne#0 
paska, chociażby skorygowanego przez s y s t e n \  
kontyngensowy soc przedstawioicle w Kornisw 
Aplrowizaoyjnej, owarzysze Arciszewsiu, Bobrow­
ski, Czapiński, Misio:ek, prowadzili walkę nied 
błaganą. Gdy MinisteTyum Aprowizacyi Sliwiń 
skiego pod wpty wem ągrar.yuszy sejmowych 
parł system wolnego piaslta, Z. P. P S. z 

j’«ił jako wotum mniejszości na plenum w  Sejtri^
: stary  rządowy projekt sekwectralmy. W olny pf, 
sek (z pewnemi ograniczeniami) przeszedł, 3 
jest moralnetm zwycięstweni socyal stów, że ob®c' 
nie przed k'lku dniami rzaa pod nresys k o n ie^ ' 
ności wniósł do Sejmu projekt sekwestru Poz°

| tem mówcy socyaliiatyczni, zwłaszcza tow  0is 
mano, szczegółowo wyjaśnili Sejmowi konie^' 
ność głęcszego ujęcia zagadnienia aprowizacyT 
nego, zaprow adzeiio racjonalnego systemu '  
kowego i oczwzglednego śc igana nadużyć P3 
skarskirb.

brocz tego towarzysze Arciszewski, Bobrc ^  
siki i D'emr.nd rozwinęli wydatną "pracę jako cz50 ". 
kowk. państwowej Rady aprowizacyjnej w kM- 
styi uregulowania cen ta  zierrioplody, ogi ll 
czenia przerabiania ziemnilalców i jęczmienia 11 
napoje (Spirytusowe itd.

| ' d '

le
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Nar*s»zci« u s t ę p u j * .  Komisarz mles:a 
■jWytsrany przez endecką radę pięciu po półto* 
farocznycn „rządach" w  jrnsćcie n a  żądanie o  
tó łu  ogiiostł ijhęć ustąpienia. Na owocną gosjK - 

m ęża opatrznościowego z taski endeków 
JUŻ nieraz w  tym miejscu w szazyw siśm y, na- 
Mihijąc władze do zrobienia porządku w  s minie. 
**odfcza! ca irj go6poclaiki p. K. glót-5 i chiod byty 
frapwratT.j.r . dowodem zdolności tego władcy u ra ­
sta. Pfcsrwszy ma? przekonał p. Komisarza o ogól- 
''en* niezadowoleniu z jego gospodarki. Kiedy to w. 
Łopadka z balkonu ratusza om awia1 gospouarlcę 
8Ki*nii<ł w świetle cy tr i faktów, tysiączi_a rzesza 
MiEna. „pnecz z kom isarzem ! żądamy w yborów ". 
1J krzyk uen powinien być wskaźiJEr.em dla władz, 
któr* znowu chcą tiszczęsltwc m iasto nowym 
^bioiPUT komisarzr ,p ra w d a  pokucka" m a uż 
ha wet następcę i to człowieka o „gruntowne? 
kóedizy socya’no-poirtycznej i ekonomiczne! umie­
jętności rządzenia, ofiarnego ducita, zahartow a­
l i  w on" i t. d1. Lud pracujący Kołomyjl azięku- 
ł* za tak«eW naw et zdolnych opiekunów jak prenn- 
toesnator „P raw dy" prof. W . z ojm iejętnosiią rzą­
dzenia", czas najwyższy by Kołomyja była rzą- 
'to n a  przez M agistrat wy o rany. mający zaufanie

Z  K o ł o m y i .
'(Kuresp „Dziennika Ludowego'*).

ogółu Czas najwyższy gospodarkę poprowadzić
planowo, a  nie z dnia na  dzień, “ byle tylko o- 
płacić peiikye fankeyon aryuszom'’. 0  brakach a- 
pro :.vizacyjnych, o  brudach iście kołomyiskieb — 
inożnaby pisać aż  do znudzeniu. Już czas na  
popraw ę stosunków. Ż ą d a ją  w yborów gminnych!

N i e p o c z y t a l n e  i b r u k o w e .  Pisałem; 
'Wam o tygodniku „Praw da pokucka zwąc p  e r  
wszy numer tej „gazety" niepoczytalnym. Otóż 
num er trzeci wskazuje, że ,,Prawda?1 ta ; to pi' 
semko sobie brukowe, napodające na praw e i 
lewo tan długo, c'opóki napadnięty nie zapłacf 
prenumeraty lub nie da anonsu. Jednego dnia 
jnożna być bez wartości, a  drugiego dnia orłem, 
cnotą. O staroście p. Biedleimanie pisała „P raw da *' 
uszczypliwie, ale p. 8 . uścisnął rękę podczas 
„„wywiadu naszego redaktora" i juz p. B. to 
„polakobyw atel. człowiek o szerokich huiuanita,i- 
nych poglądach, wytrawny polityk" i t. d. Jakie 
to smutne i w strę tne p. Stawuska — pisząc pań­
ską picuodą. p w a  pisma w  Kołomyja w  dzisiejszych 
czasach braku papieru to ciężki grzech — zwiu- 
jgzeza miisma redagowane przez p ro ś  łoo;omyjskict 
w .odzaju p  S

$8-godz. czas pracy na kolejach
W e wszystkich m sty tucyach  i pracow niach 

'tosują się do ustaw y o spoi zyuku ni sdzielnym
* o 8-mio godz. czasie pracy, a ustaw a ta  wesz a
*  tycie 6 lutego b r. Tyiko Zarząd kolei jej nie 
***08je  i nie stosuje sir do niej. W eźm y n„ 
hfzykład Dyrekcyę stanisław ow ską, przestrzeń 
Stanisławów - H usiatyn lut) S ianis aw ów -Lw ów - 
^Uiatyu, g d ń t  ru ch  jest bardzo silny tam  kole­
d z e  p r»  ają no 24 godz. w służbie, a 24 godz. 
M>Ue. Jest to  cos niesłychanego, zeby tak na- 
®̂1 personal stacyjny (bo konduktorzy  i m a- 

®*yniści już mają') to  jest dyżurny ruch u , tele­
grafista i zw rotniczy byli wyzyskiwani i na- 
^*1 przeciążony pracą.

'l ak  sam o ap row izac ja  tu ta j też za skąp* po 
1 tg . c h itb a  spleśniałego i ze stęchłego zboża 
Uł tydzień C ukru już daw no nam  b raa , a czem 

Odżywiać? Mleko 12 kor. za ln r , mięso wo- 
',°*e OJ kor., wieprzowe 100 kor. i to trudno  
j °stać, tłuszczu taksam o wcale niem a, ale są 
hdzie, że jeszcze kolejarzom  zazdroszczą.

„ U b o d z |<J.
.P o lak  w Ameryce“ z dn ia  J5 m arca b. r. 

a?ł&sit wezwanie do rodaków  w Ameryce, pod­
d a n e  przez ks. arcyb Teodorowicza, ks, kartl. 
, *kowskiego, ks. b u k . Sapiehę, księcia Czetwer-
jJń ■ " • * 1 - ! —:-Oskiego, ks’ Kazim>erza Lutosławskiego i wie-

Czegóż chcą ci begacze od ludu polskiego
innych  i.stąży bogaczów 
L^egot cl 

Anaer, ce ?
 ̂ .Oto w odezwie z dn» 11 stycznia br. wzy- 

>.aJ9 oni chłopom 1 robotników  polskich w St. 
J Ęj i n , caroali sk ładki na -  tygodnik  kle- 
wKalpy uia m teligencyi, w ydawany przez ks. 

^ s ła w s k ie g o  p. t. „Spraw a"...
»ł nam  — piszą w tej odezwie — 1 wszyst- 

J*1 biskupom  polskim  zależy na u trzym an iu  
a w j -  biskupi u nas są  biedni (!) i ledwo 

j* l»re;tyć m ogą n r  u irsym an i najpilniejszym  
„fo ^ebom  kościoła, u pom im o to wszyscy 
*  T 0 *** li po 2000 m arek subw encyi do „Spra- 

‘ednorazowo*. 
r- tej udręce zw racam y się do W as z go 

Prośbą o b raterską pom oc; m e dajcie 
a placówce*.

'Ui * więc »ubo&ł“ SaP,ehał nb°g f Tecdorowicz, 
-ę Czetwertyński idą n̂ » żebry do robotnika 
'en.o, aDy im um ożliw ił swą krw aw icą wy- 

atoe gazety przeciw robotn ikom .

SCatastrcfalins pa*ożanie ludności 
kijowskiej.

Z arząd głów ny Czerw. Krzyża o trzym ał la - 
port p. fmedzielskiego wydelegowanego z pocią­
giem lo tnym  Polak. Czerw. Krzyża do Kijowa* 
W raporcie tym  m. in. czy tam y : .O d  pierwszej 
c h w ili  pobytu tu taj, przekonaliśm y się, że z a ­
rów no potrzeby w ojska, jak  i ludności eyw nnej 
są tak  olbrzym ie i palące, że niety lko m y po­
w inniśm y natężyć wszystkie sity lecz w dal­
szym ciągu społeczeństwo i rząd  polski pow inny 
m obi izować środki, by to  znękane m iasto do­
prow adzić do a tanu  możliwej eg zy sten cy i. Czyn­
nikiem , k tóry  tu  wyw iera najbardziej deprym u­
jący  w pływ  n a  wszystkie dziedziny życia,

je s t zupełng brak wody w eałem mieście. 
L udność praw ie zupełuie nie um yw a się, ugo 
tow am e herbaty , albo obiadu jest zw iązane z 
trudnościam i nieraz nie do pokonania, to też w 
większoici rodzin, a w tej liczDie i w śród >nte- 
ligencyi polskiej spożywanie gorącej straw y zu­
pełnie w yszło % użycia.

Na tlo system atycznego niedojadania są

silnie rozminięte chorobg gurryczne, gruźlica
i t. d. Epidem ia tyfusow a cokolw iek przycichła 
w ostaln ch  czasach. Oczywiście, że do lego sta­
nu, w jak im  się Indoosć obecnie znajduje, przy 
czyniSy się w znakom iiej m ierze i katostro la łne  
stosunki r ynku miejscowego. Nie m ów iąc już  o 
łych  cenach, jak ie  były w ostatL iek czŁsach 
przy bolszew ikach : m asło i s łon ina  po 1.2UI) 
rub li funt,  m leko 500 rb ., mięso 1000 rb . i tp . 
czasy przejściowe t  j . okres wycofywania się 
bolszewików i w kroczenia wTojsk polskich są 
jeszcze iru d n lasze , gdyż sowieckie pieniądze 
odrazu straciły  w alor, zaś
rynek żąda? stanowczo rubli esrsttich  papiero­

wych, al jo w sreb rze , 
jako  jedynego środka płatniczego. Mało kto tę 
uprzyw ilejow aną w alutę posiadał, ale i ci nie­
liczni szczęśliwcy m uszą przepłacać szalone ce» 
Dy ; mięsu hosztuie 160 rb. carskich , m usło 125 
i t. d. Co do środków  le-zniczych, b rak  ich w 
ca era mieście zupełnie, apteki pozam ykane.

Prócz b raku  wody, zupełnie praw ie niem o­
żliwości dosiam a drew i szalonej drożyzny p ro­
duktów , wszelkie poczynania m iejscowych orga- 
nizacyi, czy poszczególnych osób paraliżuje zu­
pełny brak k o m u n d a c y i :  ani  tram w ajów , ani 
dorożki, an i ru ch u  kolejowego.

PRZEMYŚL, 18. m aja 1920. 
Niezadowolenie w śród robotników zakładów woj­

skowych.
Robotnicy, zatrudnieni w tuiejrzych zsk ła- 

dach wojskowych, są bardzo niezadowoleni ze 
swoich zarobków, nie pozostających w żadnym 
stosunku do panującej obecnie drożyzny a rty ­
kułów spożywczych. Drożyzna ta  u jaw niła się 
też bardzo wybi tnie w cenach za artykuły , w y­
dzielane robotn ikom  wojskowym z zapasów', m a- 
g tzynow anych  przez wojsko. Podczas gdy je ­
d nak  ceny poszły bardzo w górę, to zarobki u- 
trzymywTane są wciąż na  tej jednej wysokości.

Spodziewać się więc należy, że D. O. G.
I Lwów jak  najrychlej się zajmie tą  spiaw ą, k tó ­
rą  robotnicy uważają za bardzo żywotną I pie- 
kąc?

K om itet m ętów  zaufania, w yłoniony swego 
czasu z poś ód poszczególnych oddz iłow  robo­
tniczych ra tru d m o n y ch  w przem yskich Z akła­
dach  w oj-kow ych, m ający swą siedzibę w* Prze- 
m/ś iu OÓitl Hobotniczy. wyraża nadzieję, że sfe­
ry decydujące wojskowe natychm iast p rzysiąp 'ą 
do reguła jTi p łac  i zaprow iantow ania ogółu, 
interesow anych pracow ników , pracujących  obe­
cnie w śród w arunków  bardzo trudnych .

Eiiitog krwawycn ekscasow  bandyckich przed są­
dem u .  a;' ym.

Rozpraw a przeciw bandycie A ntoniem u K ra­
m arskiem u, k tórv  razem  z Tadeuszem  Grenem— 
teu  skończył sam obójstw em  podczas pościgu w 
Tw ierdzy — zastrzelił dwóch żandermów i w o­
źnicę w Przem yślu, a następnie ciężko poran ił 
dw óch żandarm ów' w Mościskach — toczyła się 
we w torek 1 8 , m aja br. przed sądem  doraźnym .

Przew odniczył rozpraw ie sędzia S. O. p. 
Resse. b ro n ił sędzia S. O. Landy.

Swiad"jowrje zeznaU obciążają-oo, przeto try­
bunał zasądził go n a  1 8 ł a t  c i ę ż k i e g o  w i ę ­
z i e n i a ,  jdke meieiniego.

K‘ff t ody 12 marek. ,
W  „Nnrodnej Tofhow li* pobrano  onegdaj za 

kg. sody do p ran ia  bielizny 12 m arek!
Przed ścojną ten  sam a rty k u ł w tej samej 

ilości kosztowa! 6 halerzy.
Przeciw tej niesłych nej lichwie upraw ianej 

w sklepie .spółdzielczym " broi.i się konsum ent 
doniesieniem  w spraw ie dc p ro k u ra  ury  państw/a.

Proces pFZEYfórfey ksm uuisfcw
c z

W  Pradze rozpoczął się 17. hm. w ielki p ro­
ces, wytoczony przewódcy czeskich kom unistów  
Alojzemu Munic i 12 j  go zw olennikom .

A kt o kurzenia obw inia Manę o utizymiywanie 
za pośrednictw em  ta jn y ch  kuryerów  stosunków  
z Belą Kunem, w celu w yw ołania i rzew rota 
rewolucyjnego w Czechach. M una m iał rzeko­
m o szerzyć propagandę bolszewicKą w arm ii 
.zeskiej, agitow ać w Słow sczyżcie ua korzyść 
budapeszteńskiego rządu  Rad i zm ierzać do zor­
ganizow ania republik i sowietó nr.

O brońcą Muny jest soeyalista dr. Suukop, 
były czeski m in ister spraw iedliw ości.

Z pow odu nagrom adzenia nowego m aterya- 
łu  obciążającego p ro k u ra io ry a  państw a wniosła 
O odroczenie procesu.

„ŚWIĘTA W OJNA" MUZUŁMANÓW.
LONDYN, (Pat.) W edle m deszłych tu  wia- 

dorooAd proklamowano w Konstantynopolu świę­
t ą  wojnę. Piok-arurcya wzywa muzułmanów ca- 

‘ łęgu św iata do walki w obozie Islamu oświad­
czając, że irakmt pokojowy przedłożony Turcyi 

i jest zam-iCnem n a  łskun.

1 .i ! I 
' i ) f ■ I / \  K  (ęv>. AJ'

W yśw ietla od pląiku 21. maja h. r. najw y­
bitniejsze arcydzieio sztuki k in em ato g ra ­
ficznej w ytw órni franc. ,P s th 9 “, nnstro- 
jow yobraz w 2 Mt v«ćd, 18 częściach p. L

O s
I I .  s e r y  a



„DZriSfifMlK LbDuWY" Nr. 122

i i  W Ł t M k M  li!. 3. i i  1 1 . ° ' t e c h
Wyświetla obecnie wielkie arcydzieło o&tni»P«
Sitnki fUmowej z O  I-. A  I- ' ES M  aKIHUn
1^ O  M IV lei m  JV| w głównej roli. |J t.

M » « « |  « » fW U i l M i
P rogrem  uzupełni świetna 
kom edya w 2 ak tach  p-' Ł

»

„B u n d “ żyduw sh i p rzy stęp u je  do 
111 rriiiędaynarodówiii.

W czasie żydowskich św iąt wielkanocnych 
odbył się iwi Kraków e kongres żydowskiej pat- 
tyj sosjyaliStyeznej (ŻPS.) Gaiicyi i organizacyi 
Bandu z o. Kongresówki. Obie partye postano­
wiły się połączyć z uwagi na identyczność swych 
sążeń program owych i wskazań taktycznych. Fo- 
}rezon.e to  pad wspóbią nazw ą „Bundu" w  Polsce 
nastąpib, na tymi wspólnym zjeździe oba p a rty l

Najważniejszą spraw ą omawianą na  kongre­
sie, była kweatyu stosunku do MiędzyiriamoowKj. 
Ścierały się tu dw a kierunki: jeden z nich dążył 
do tego, by Bund wstąpił do Ifl. Miętfzyitarotfć- 
v. Ki ".drugi zaś zajął stanowisko podobne ao  s ta ­
nowiska francuskiej partyi socyalistyoznej i nie- 
mieckich socyalistów, dążąc do wystąpienia z db- 
tvchczasowej II. Międzynarodówki i utworzenia 
jednolitej międzynarodowej oigrmizącyj, w  k tó ­
re] skład wchodziłyby wszystkie parlye socyalji.- 
styczne, stojące na  grupę ie rewolucyjnej walki 
kiasowej Na zjeżdzie okazała się większość (42 

glosy za, 32 przeciw przy kilku wstrzym ują­
cych się za bezwłocznem wstąpieniem do HI. 
Międzynarodówki. W  uchwalonej rezoiucyi w yra­
żono zarazem  przekonanie, że w najbbższym cza­
sie nastąpi n a  gruncie nłrędzynarodowego ruchu 
socyalistyczr.tgo konsolraacya tak tych part,'i, 
które przystępują do  III. Międzynarodówki, jak 
i tych które Wystąpiły z fJirujgj£yj, a fcszcze nie (przy­
stąpiły go trzeciej Międzynarodówki — i  że tak 
utworzona międzynarodowa organ zacya socyal*- 
styczna zdoła poprowadzić klasę robotniczą do 
ostatecznego zwwcięstwa socyaliunu.

Podpisujcie polską aożyezką państ!

Pa n ie ika 1
wierząhownóści, sierota o- 
bejaie posadę nauczycielki 
do klas normalnych najchęt­
niej na wsi. W chwilach 
wolnych chętnie pomoże 
pani domu. Łaskawe zgło- 
Szen a do adm. pisma pod : 
„Pracowita*.

S ra m o fs n  StiT
jo  sprzedania. Wiadomość 
Działyfiskich 3. li p drzwi 
Nr. 8. 39 -5

S f s n k i i w e  Kl S ” ei
dktnskie, męskie i dżie
csntte hurtownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  modele na­
deszły. — Pn Jusonowania 
słoninowych i filcowych ka 
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna i. 8. (gmach lzty 
rękodzielnicze] j .  ĆWORZY- 
JAŃSKI, gen. zastępca pa­
rowej łabryki kape.uszy w 
śyśle.jicach — składnica: 

lw ów, ul. Kościelna 1. 8.

Fortepian, p,anin°
Pańska V

fisharmo- 
zaraz H a n a k ,  

37—3

Mdnipuiantka
(rurowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm 
„Dziennika Ludowego* dla 
„Wandy*.

W 3 IS 7 P 7  k ą p i e l o w y  n a « » b Ł  „epoi ge‘, dużą
gąbkę, prochowiec męski, 
obrazy, mena/Ki, puaerko 
kanonowe na skrzynce oka­
zyjnie sprzedam. Zielona 35. 
paner prawy front, tylko 
o 2-giej. 41 - 2

lwowska pa- 
r , B I ®  )Ł a  row; farbiar- 
nia ’ pralnia chemiczna Ma­
ryi ZduficzyK i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Króla 
Leszczj ńskiego 9. przyjmuje 
wszelką garderobę do farbo­
wania i chemicznego czysz 
czenia w terminie 14-dmo- 
w ym. 38—9

f e ł i i l a r ?  po rzebny zaraz v»°U IÓ IZ  j p%liti,"rowa-
nia. Pracownia fortepianów 
Pańska 21. Hanak. 36—2

Przyjm uję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

kauczukowe i mefaiowe wy­
konuje po najtańszych eeiuscn

S Z Z Z Ś Ł " i r * S Ł  K a w  & m w m m
f  weneryczne,, skórne, zastarzałe —
n:Sw ,u#*w ® ?Sa  »  leczy ■ p w o y n . l i n t a  a r .  
3S*3Ea.XfiBC;xac., n l i o a ,  W r  t » ^ i »  1. 1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Satyarsjpu tylko przed­
południem, 872—26

B y ł y  e le w  k l in ik i  w ie d o A n k ie J
O r .  M I C H A Ł  S A L P E T E l t

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord 8 -9  i od 12—6 Lwów, Sykataska 17.

K" I M  f  \  i  f i  Y  : p*sa t Mikolaschit,
ł \ l F i U  L U  A  Zmiana programu dwa razyw  — w tyg0j  , we wtorki i piątki

Wyświetla oa piątku 2\-gt maja
i dni na stę p ne .

2 serye — PREMIERA — 18 części

O S K A R Ż A M
IBieiGi d ra m a t luM rojoroy

J Ó Z E F  R A F A L S K I
S K Ł A D  K W i A T O W

 i x l .  J P Ł ^ l c s M r s j K i a ,  1 . X£5. -
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosre  
kwiatowe, bukiety ślubne, n a  zabawy i wieczorki 

po cenie rekianmwej
K u p u j ę  każda i l oś ć c i ę t y c h  k w i a t ó w

K apisy  i f i i l i c e  p im ią rk v « ce  g
z marmuru Polskiego, Włoskiego, 
Belgijskiego lub Szweckiago wy­
konuje pięknie i tanio pracownia

K O R N E L A  Ż E U S 2 K I E W I C Z A
L w ó w ,  u l .  T J b o o z  1. 3 .

N ajw yższe 
ceny 

plącę za

x 9 0 K U c « s x . r v n a  i  p h z y k i s J

Ś w i e r z b y
■ ł T y n t ^ p u J  s|.o«9 J  u L .O  ^  x—>*i jjt

M A Ś Ć  D r . H E L M E R i e H A
CENA: 8 Mk„ .5  Mk i 24 Mk.
M YDŁO DO T iO O: 7 Mk. .
ZIÓŁKA KR£Y CZYSZCZĄCE 5 Mk.

j - Z d D - s n m r  i  ■ w T r a . o * '

hPtesi i  n  n i  u i  m i n i

O r a  A n to e ie g j ISiamentaida
Choroby jkiry, włosów. Kosmety­
ka lekarska. Cuorooy wwi eryoa a
Rentgen. Lampy awarrowe. Darsoa- 
wolizacjra. Endoskopia. Diatermia.

Lite Rtamw liiśMij \_m  M a  W t
tam

U * ® :  j S  r! l ?  2 S * .  E j  e s
pochodzeń a wojskowego i cywilne na mocy upovraż' 

nienia władz ula celów wojskowych
s K u p a je  i  p ł a c i  n a j w y ż s z e  cen y  

H .  i U .  R ł e r i  i  1 S ik a  K opernika 4
inuwr

e ta re
połamane

A ó rc s : “Hotel Grand“ 
ul. Legionów II. p. Pokój 16.

Od 8 ran o  do 7 wieczór bez przerwy,

HZIilBlIE HjjllS lliliSe i t t l l t
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i naj­
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 

Piirsua injnwi Fabryka kapciiszy mciowjtk i filti.jck
R J D O L F r f

Lwów, Balonowa 3. (własny gmach fabryczny). 
Przystanek tramwaju H—G.

cotiosn

: i N r e i » c a . z 'w , ^ c ^ c a £ . k x &

iafne Zgromadzeni
K o n s u m u  K o n d u k t o r ó w

odbędzie  s ię  dnia Z6 *go maja 1920 r I 
o godzinie 3 -e iej popo?udniu przy 

ul. Grodeekiej 1. 69 .
z następującym porządkiem dziennym

1) Wybór ustępującego Zarządu.
2) Wybór ustępującej Rady Nadzorczej i tychże z2' 

stępców.
3) Wybór komisyi rewizyjnej.
4) Wnioski członków.

Gdyby o oznaczonej godzinie nie zeszła się osi*' 
leczn i .lość członków, Zgromadzenie odbędzie się ® 
godz 4 popołud.uu w tyi i samym loicalu, bez wzglę0 
na ilość obecnych.

Lwów, dnia 13 maja 1980.
Za Radę Nadzorczą Konsumu konduktorów kolejowy^11

Prezes: Sekretarz;
Sęącwsfii. 34—2 M. Bidny-

codzlenrrie o g. 730. T ru p a  p o lsk ich  lilip u tó w  w operetce: „Kominiarz i młynarz**. O les taw sk i hum orysta. 7 b s 
N ew m an, akt tadpow ‘trzny. Liii farsa. Ź e ra ń sk a , G órs-ta , M alin o w sk a , 12 itrakcji. W niedziele i święta 2 pr**  ̂
stawienia o godz. 4-ej i 7 30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3.

Skargi o kradzież la sowa I D O  i ; j u s t c z a

ZmA. tm sŁ red. t m U u  -JJuowtedzuuny: JAN SZCZYRBY

w  J ® r « a k i i r n i  Ł g n .  « f  a e g e r ^
w ®  L w o w i e ,  u l .  S y ł i c a t u s l E a  0 1

,       _
OndOEia A. Goldmana m  L rwie, Sykstuska lft


